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Nasza 

okładka 

U góry z lewej Wiesław Piotrow¬ 
ski z Aeroklubu Warszawskiego- 
wicemistrz Polski w klasie F3A, z 
prawej zdobywca dziesiątego 
miejsca w klasie F3B Andrzej 
Baranowski z Aeroklubu Poznań¬ 
skiego. U dołu z lewej Wojciech 
Wiklowski zdobywca czwartego 
miejsca w klasie F3B i z prawej 
mistrz Polski w klasie F3B Grze¬ 
gorz Peszke z Aeroklubu Podkar¬ 
packiego. 

O mistrzostwach piszemy na 
str. 9 i 10. 

Fot. W. SZANTER 
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KRONIKA LOK 


Z okazji 38 rocznicy pow¬ 
stania ludowego Wojska Pol¬ 
skiego i Tygodnia Ligi Obro¬ 
ny Kraju w Zarządzie Głów¬ 
nym LOK odbyło się uroczy¬ 
ste spotkanie pracowników 
Biura z kierownictwem orga¬ 
nizacji. W trakcie uroczystoś¬ 
ci głos zabrał prezes ZG LOK 
gen, dyw. Wacław Jagas wy¬ 
rażając serdeczne podzięko¬ 
wanie tym wszystkim, którzy 
nie szczędząc trudu i wysiłku 
ofiarnie pracują na rzecz u- 
macniania obronności kraju i 
wychowania patriotycznego. 

W trakcie spotkania kilku¬ 
nastu zasłużonych pracowni¬ 
ków ZG LOK i instancji te¬ 
renowych udekorowano odz¬ 
naczeniami państwowymi i 
wojskowymi. Krzyz Kawaler¬ 
ski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: ppłk Władysław 
Cholewa, ppłk Henryk Czaj¬ 
ka, ppłk Ryszard Felczak, ko¬ 
mandor por. Stanisław Tka¬ 
czyk, Alfred Kruczek, Mieczy¬ 
sław Kulig, Ryszard Milewicz, 
Marian Radecki, Jan Targosz. 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 
odznaczono Barbarę Łukasie- 
wicz i Janinę Swiderską. 

Złotym medalem „Za Za¬ 
sługi dla Obronności Kraju” 
udekorowano płk. Kazimierza 
Konarskiego i płk. Henryka 
Próchniewicza. Srebrnym me¬ 
dalem kpt. Grzegorza Jarząb¬ 
ka, Alicję Czajkowską i Zyg¬ 
munta Szczęśniaka, brązowym 
Krystynę Grzeszczak i Halinę 
Jokś. Długoletnich zasłużo¬ 
nych pracowników wyróżnio¬ 
no też medalami „Za Zasługi 
dla Ligi Obrony Kraju” i odz¬ 
nakami „Zasłużony Działacz 
LOK”. 

* * * 

\ 

W ramach obchodów Ty¬ 
godnia LOK Zarząd Miejsko- 
-Gminny LOK w Chmielniku 
w woj. kieleckim otrzymał 
sztandar ufundowany przez 
społeczeństwo miasta i gminy 
w dowód wysokiego uznania 
dla społecznej działalności na 
rzecz obronności kraju. 

* * * 

We wrześniu br. w ramach 
obchodów 42 rocznicy napaści 
Niemiec hitlerowskich na 
Polskę i wybuchu II wojny 
światowej lubelski ZBoWiD i 
Liga Obrony Kraju zorganizo¬ 
wały poranek dla kombatan¬ 
tów Września z bogatym pro- 


grąmem, jak: wyświetlanie 

filmów dokumentalnych i peł¬ 
nometrażowego „Wrzesień 
1939”. 

Wspomnieniami z okresu 
wojny podzielili się — płk 
Wacław Kawa, mjr Józef 
Bednarczyk i mjr Andrzej 
Krączewski z ugrupowania 
gen. Kleberga. 

* * * 

W woj. olsztyńskim kluby 
Łączności LOK skupiają bli¬ 
sko 1000 członków, którzy u- 
czestniczą w zawodach krót¬ 
kofalowców i w kursach na¬ 
prawy urządzeń radiowo-tele¬ 
wizyjnych. Do wyróżniają¬ 
cych zaliczają się kluby w 
Olsztynie, Sławie i Bartoszy¬ 
cach. 

* * * 

Z inicjatywy Wojewódzkiej 
Komisji Oficerów Rezerwy 
LOK w Białymstoku członko¬ 
wie Klubów Oficerów Rezer¬ 
wy przy Urzędzie Miejskim, 
Hucie Szkła „Białystok”, Wo¬ 
jewódzkim Przedsiębiorstwie 
PKS w Wasilkowie oraz ko¬ 
ła LOK przy Przedsiębior¬ 
stwie Handlowo-Technicznym 
Sprzętu Pożarniczego i Ob¬ 
ronnego SUPON odwiedzili 1 
Praski Pułk Zmechanizowany 
im. Włądysława Wysockiego. 

Uczestnicy wycieczki zapoz¬ 
nali się z bogatymi materiała¬ 
mi obrazującymi dorobek tej 
najstarszej jednostki ludowe¬ 
go Wojska Polskiego. W sali 
tradycji obejrzeli archiwalne 
zdjęcia fotograficzne, doku¬ 
menty i eksponaty związane 
z formowaniem się 1 Dywizji 
Piechoty im. Tadeusza Koś¬ 
ciuszki w 1943 roku w Siel- 
cach nad Oką. 

W gablocie poświęconej pa¬ 
tronowi jednostki znajduje się 
m.in. dekret Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR z 11 listo¬ 
pada’ 1943 r. o nadaniu kapi¬ 
tanowi Władysławowi Wysoc¬ 
kiemu tytułu Bohatera Związ¬ 
ku Radzieckiego, Orderu Le¬ 
nina i medalu Złotej Gwiaz¬ 
dy. 

Władysław Wysocki pocho¬ 
dził z Białostocczyzny. Urodził 
się w Bielsku Podlaskim. 
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j młodzieży 


HISTORIA I WSPÓŁCZESNOŚĆ) 


Z i :cerów Re- 
=.::ra Wysockiego 
łaeryg*# mą rym. te pracują, działają 
spafeKante i mtesziLa|ą na ziemi warec- 
ur.r.s splata się z dniem 
l:i;-: - I. - = *arta Warki jest 

dBUMtaz Wumary — niegdyś wieś, a 

■ . s: r-ij ącego się 8,5-ty- 

■AoaWflpi 11 i Ti i gdzie przecho- 

mm ją teg pteteaitki po wielkich Pola¬ 
ka:..:. 5i .a.. 7 Pałac zbudował w XVII w. 
wmamBKĘr scteadct Jana in Sobieskiego. 
W stuleciu stał się on włas- 

~ : u rasefta Pułaskiego — starosty 1 

•• a : 1 . -mg* — ojca Kazimierza Pułas- 

kteps* Mkstera dwóch kontynentów, 
pLer wm epg partyzanta Polskiej Rzeczy- 
ąoBpaCbtett i dowódcy kawalerii Stanów 
Kilkanaście lat temu 
zaateBMan* jptirr na Muzeum tego wy- 

z. r- t^ig : PrLaj£2 

;« sr a -..eszka ł również Tadeusz 
SrasciasEkc gzz.e wydawał swoje odez¬ 
wy ds at a so d u podczas insurekcji 1794 
roś c-.. w ery .ata później urodził się tu 
PbfflOr Wysock_ — jeden z inicjatorów i 
b> b ca kar om po wsi a ni a listopadowego, któ- 
* : it ry-.ś oyło: ,,Wszystko dla 

3;: irys::? — ~_c dla mnie”. 

Warka :: :i y mał a prawa miejskie 
wtmacne: od W ar sza wy, była więc jed¬ 
ną 2 Btadtib książąt mazowieckich. Tu 
kzciT dbom :c ślad historii, wspom- 
=_=w.ć . ..1:ł>;u::ry:h dla całego kra- 

M Warką w 1656 roku hetman Ste- 
fim rt 111 ildi 1 1 ii stoczył zwycięską bitwę 
te Szwedami W czasie powstania stycz- 
siowegc w 1363 r. -kolice miasta były te- 
reosm walk oddziału partyzanckiego 
ptk. W;ś:yi:axa Kononowicza, którego 
Wdą przejął w okresie II wojny świa- 
tepwąj oddział Gwardii Ludowej. Stoczył 
3 e wiele pc:yczek*z okupantem hitle- 
. pr z eprowadził sporo akcji 
Sywersy; ny cii niszcząc połączenia ko- 
rr.edzy Warszawą a Radomiem. 

Ha przyczółku warecko-magnuszews- 
kiiH walczyła w 1944 roku 1 Armia 
5ir :,:*£■ ~ Pilskiego Tu też w trzeciej de¬ 
kadzie s.erpma 1944 r. po raz pierwszy 
stoeaji bój z wrogiem 1 Pułk Lotnictwa 
WfflTai> u l.o ..Warszawa”, o czym • 
świadczy wzniesiony ostatnio pomnik w 
cssraicie smug mknących w górę samo- 
joftonr.. wyrażający hołd wszystkim lot- 
TMknm polskim walczącym na frontach 
U ;ry światowej. 

Sosoodarze wyjaśniają, że lokowski 
kMi im_ Piotra Wysockiego uczestniczył 
w apaAeeanym komitecie budowy pomni¬ 
ka. zapewnił mu ochronę, wziął udział w ' 
:<sgz otwarciu, zabezpieczając oświetle- 
-_e liczność podczas uroczystości. Od¬ 
tąd sftiwi patriotyzm i oddanie ojczyź¬ 
nie. łącz y historię z teraźniejszością, bo¬ 
ra tersrwr wojenne z wysiłkiem pracy 
pokojowej:; przypomina te ideały i war- 
iw d rt , które są nam obecnie tak bardzo 


Utenta się powszechnie, że pozostaje- 
ny aod abaym wpływem tradycji, iż od- 
biii-r-je :r_i r.a nasz sposób myślenia, 
ileaiy. Podkreśla się, że his- 
uxm kyfla i Jest tworzywem narodowej 

T: prania. Zwłaszcza w momentach 
tzwdąjndk. w chwilach budzących niepo- 
kój . .jowcte zagrożenia, sięgamy do 
pnsK..:s:i żz naszej tradycji, przerzu¬ 
camy pospiesznie pomosty. — Dzięki 
trądy::- — nowi prezes Klubu Oficerów 
Rezerwy n .r rez Dariusz Kossakowski 
— człowiek nahiera większego szacunku 
dla pneszicsr. Jest ona tak zakorzenio¬ 
na w iiainy z n życiu, że często nie zda¬ 
jemy soc.e nawet sprawy z jej istnienia 
: rcl jaka odgrywa. Tradycja uczy nas 


patriotyzmu, przywiązania do własnego 
kraju, czyni człowieka wewnętrznie bo¬ 
gatszym, a nawet wrażliwszym. Mamy 
również bogatą historię, która jako 
nauczycielka życia powinna nas w o- 
becnej sytuacji wiele nauczyć. 

W trudnym okresie napięć społeczno- 
-politycznych w kraju oficerowie rezer¬ 
wy zajmują właściwą postawę obywa¬ 
telską, wykazują dużą dojrzałość poli¬ 
tyczną oraz poczucie odpowiedzialności 
za losy regionu. Opowiadając się za 
odnową życia swoim zachowaniem i po¬ 
stawą wywierają dodatni wpływ na in¬ 
nych, kształtując właściwe nastroje i 
zwalczają plotki, szerzące się w róż¬ 
nych grupach ludności. 

Zarząd klubu, wspólnie z licznym ak¬ 
tywem, uzupełnił program działania, w 
którym nakreślono zasadnicze kierunki 
pracy. Postanowiono w pełnym zaan¬ 
gażowaniem popierać politykę PZPR, 
która podjęła konsekwentne działania w 
celu wyprowadzenia naszego kraju z 
kryzysu społeczno-gospodarczego. 

Klub liczy obecnie 230 członków. Z 
każdym rokiem wzrasta jego liczebność. 
Nowych członków przyjmuje się od¬ 
świętnie, na uroczystościach urządza¬ 
nych z okazji Dnia Zwycięstwa i Świę¬ 
ta Podchorążego. Na 29 listopada za¬ 
prasza się do Warki przedstawicieli 
wyższych szkół oficerskich z całej Pols¬ 
ki. Pochód z pochodniami przeciąga 
wieczorem m.in. ulicą Wójtowską. Za¬ 
trzymuje się przed tablicą pamiątkową 
w miejscu, gdzie stał dom Piotra Wy¬ 
sockiego — patrona Klubu. 

To robi wrażenie. Nie przypadkowo 
więc rezerwiści chętnie włączają się do 
pracy społecznej. Wyróżniają się w niej, 
oprócz mjr. rez. D. Kossakowskiego, 
kpt. rez. Andrzej Węgiełek — wicepre¬ 
zes zarządu klubu, sierż. rez. Jerzy Do¬ 
mański — sekretarz, por. rez. Andrzej 
Czarnecki — skarbnik, kpt. rez. Henryk 
Zalewski, sierż. rez. Andrzej Sobo¬ 
lewski, sierż. rez. Stefan Batte, plut. 
rez. Andrzej Buczek i inni. 

Wielu oficerów rezerwy pełni odpo¬ 
wiedzialne funkcje we władzach Zarzą¬ 
du M-Gm. Ligi Obrony Kraju i forma¬ 
cjach obrony cywilnej. 10 członków klu¬ 
bu ma mandaty radnych, a dalszych 
pięciu pracuje w różnych komisjach 
Miejsko-Gminnych Rady Narodowej w 
Warce. 

Rezerwiści sporo energii i wolnego 
czasu przeznaczają na roboty społeczno- 
-użyteczne. Pracują i mobilizują innych 
(rodziny, znajomych). W czynie społecz¬ 
nym zbudowali strzelnicę, a w bieżą¬ 
cym roku wzbogacili ją pawilonem, no¬ 
woczesnym obiektem ze stanowiskami 
strzeleckimi, świetlicą, ,.pokojem sztabo¬ 
wym”, pomieszczeniem dla sędziów, 
magazynkiem, umywalnią i innymi 
urządzeniami. Wartość tego czynu oce¬ 
nia się na kilka milionów złotych. 

Przy każdej okazji słyszy się, że klub 
jest tutaj jedną z najżywotniejszych or¬ 
ganizacji społecznych. Działa prężnie i 
skutecznie oddziałuje na społeczeńst¬ 
wo, a głównie na młodzież. Patronuje 
Związkowi Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej w Warce, opiekuje się drużyną 
harcerską, kołami szkolnymi LOK w 
Liceum Ogólnokształcącym im. Piotra 
Wysockiego. Zespole Szkól Zawodowych 
. im. 1 Pułku Lotnictwa Myśliwskiego 
„Warszawa”, Zbiorczej Szkole Gminnej 
i Zespole Szkół Ogrodniczych. Równo¬ 
cześnie opiekuje się młodzieżą z rodzin 
rozbitych i młodocianymi, którzy weszli 
w konflikt z prawem. 

Z młodzieżą tą oficerowie rezerwy 
prowadzą zajęcia, zawody sportowo- 
-obronne, szkółki strzeleckie, obozy 


młodzieżowe, wycieczki krajoznawcze, 
marsze według azymutu, organizują po¬ 
szukiwanie eksponatów do izb pamięci 
narodowej z pól bitewnych na przy¬ 
czółku warecko-magnuszewskim, akcję 
otwartych koszar do okolicznych jed¬ 
nostek wojskowych w Warszawie i Dęb¬ 
linie, uczestniczą w naborze młodzieży 
do wojskowych szkół zawodowych, ob¬ 
sługują kolonie i obozy szkolne, na któ¬ 
rych urządzają imprezy masowe, ze 
zdobywaniem Odznak Sprawności Ob¬ 
ronnej. 

— Naczelne miejsce w działalności 
Klubu Oficerów Rezerwy zajmuje pa¬ 
triotyczne wychowanie i obronne przy¬ 
sposobienie młodzieży, prowadzone 
głównie przez naszych aktywistów — 
wyjaśniają gospodarze. 

Ambicją naszą jest osiąganie takich 
rezultatów szkoleniowych i wychowaw¬ 
czych, by młodzież objęta działalnością 
klubu świadomie i rzetelnie wypełnia¬ 
ła swoje obywatelskie obowiązki patrio¬ 
tyczno-obronne zarówno podczas odby¬ 
wania służby wojskowej, jak i po prze¬ 
jściu do rezerwy, by młodzi lokowcy 
pełniący służbę wojskową byli wzoro¬ 
wymi żołnierzami, przodowali w szko¬ 
leniu politycznym i liniowym. 

Istotne miejsce w naszych planach — 
podkreślają — zajmują sporty obronne — 
uznane za atrakcyjne i mają duże wa¬ 
lory wychowawcze — stanowią podsta¬ 
wową formę społeczno-obronnego od¬ 
działywania na szerokie rzesze młodzie¬ 
ży. Sporty te łączą w harmonijny spo¬ 
sób elementy ogólnorozwojowe ze 
sprawnościami technicznymi, wojskowy¬ 
mi. Kształtują one takie cenne cechy 
charakteru jak: wytrwałość psychiczną 
i wytrzymałość fizyczną, umiejętność 
działania w zespole, zdyscyplinowanie i 
odwagę. Co prawda wymagają czynnej 
postawy i dużego wysiłku, których 
źródłem są motywacje społeczne — dą¬ 
żenie do czynu, chęć dokonania czegoś 
więcej ponad przeciętność. 

Klub im. Piotra Wysockiego współpra¬ 
cuje z patronackim oddziałem — Mazo¬ 
wiecką Jednostką Wojsk Obrony We¬ 
wnętrznej oraz wieloma innymi jed¬ 
nostkami i organizacjami społecznymi 
jak: 1 Pułk Lotnictwa Myśliwskiego 
„Warszawa”, 6 Pomorska Dywizja Po- 
wietrzno-Desantowa, Wyższa Szkoła 
Oficerów Pożarnictwa. Związek Bojow¬ 
ników o Wolność i Demokrację, Polskie 
Towarzystwo Turystyczno-Krajoznaw¬ 
cze, Towarzystwo Miłośników Warki, 
Klub Sportowy „Pilica” oraz z Klubami 
Oficerów Rezerwy w Ciepielowie, „Ra- 
doskórze”, Hucie „Warszawa”, Hucie 
im. Włodzimierza Lenina, Warszawie- 
-śródmieściu. 

I tak z PTTK współorganizuje zloty, 
rajdy, spływy kajakowe Bugiem do 
twierdzy Brzeskiej, prace społeczne, np. 
odbudowa Starego Miasta w Zamościu. 

We wszystkich poczynaniach klubu 
przeważają treści patriotyczno-obronne. 
Tu młodzież znajduje oparcie i pomoc. 
Zresztą większość imprez organizuje się 
z myślą o młodym pokoleniu. I chociaż 
jest w nich sporo elementów historycz¬ 
nych służą one jednak współczesności. 

EDWARD FRANKOWSKI 
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II Ogólnopolskie zawody 
modeli latających 
małych form 


OPEK ' 81 " 







Magda Kubitówna nakręca gumę i startuje Gabriel Grabar- 
kiewicz silnikówką FI Cl. 

Fot, K, Suchar 


W niedzielę 13 września 1981 r. na lotnisku we Wro¬ 
cławiu odbyły się zawody małych form, zorganizowa¬ 
ne przez Modelarski Klub Lotniczy „OLD BOY”. 

W klasie szybowców F1H dominowały u zwycięz¬ 
ców modele wyposażone w haki do startów dyna¬ 
micznych. Modele proste, ale doskonale przygotowane 
do zawodów, a zawodnicy pokazali, że na treningach 
wiele czasu poświęcili na ćwiczenie startu i wycze- 
pianie modelu. Ci najlepsi uzyskali 3—5 metrów wy¬ 
sokości przy prawidłowym starcie. 

W grupie młodzików także trzeba odnotować uzy¬ 
skiwanie maksymalnych wyników. Trzech zawodni¬ 
ków musiało ustalać kolejność w dogrywkach. 

Gumówki FIG także latały bardzo dobrze i zwy¬ 
cięzcy dogrywali się. Na uwagę zasługują tutaj star¬ 
ty Janusza Zająca i Magdy Kubitówny, która pod 
okiem ojca startowała i wypełniła polecenia dosko¬ 
nale, zdobywając puchar dla najlepszego młodzika. 

Silnikówki F1C1 dały zwycięzcę. Gabriel Grabar- 
kiewicz wygrał, a loty stanowiły klasę dla siebie. 
Bez komentarza wypada napisać o tym, że tylko 
dwóch młodzików startowało w klasie silnikówek. 
Może kiedyś doczekamy się czasów, że w sklepach 
będą- silniki, wyłączniki, odcinacze paliwa, pełen 
asortyment śmigieł i wszelkich akcesoriów dla en¬ 
tuzjastów i budowniczych tych modeli. 

Na starcie pojawiły się nowe u nas w Polsce mode¬ 
le, ale sądzi się, że za rok kategoria ta mocniej da 
znać o sobie. 

Impreza rozegrana została przy małym wietrze 
2—4 m/sek i rozległych noszeniach. Warunki i sto¬ 
pień wytrenowania zawodników pozwoliły na uzy¬ 
skanie bardzo dobrych wyników we wszystkich ka¬ 
tegoriach. Nadmieniam tutaj o tym, że wszyscy star¬ 
tujący zaliczyli loty, a wyniki same mówią za siebie. 

i 

Na zakończenie nagrody (książki modelarskie), me¬ 
dale i plakietki (projekt J. Kaczorek — wykonanie 
J. Krupa) wręczali: zastępca dyrektora MDK im. 
M. Kopernika we Wrocławiu mgr Bronisław Żathey 
i kierownik Aeroklubu Wrocławskiego płk mgr Józef 
Gądek. Zwycięzca w grupie wiekowej juniorów i se¬ 
niorów — Eugeniusz Cofalik w drugiej dogrywce wy¬ 
grał puchar przechodni ZW ZSMP — Wrocław, a 
Magda Kubitówna otrzymała puchar MKL „OLD 
BOY”. Zawody przebiegały w miłej i mimo setki 
startujących kameralnej atmosferze. Ufundowana 
przez Aeroklub Wrocławski grochówka mocno podre¬ 
perowała walczących zawodników. 

Imprezą kierował mgr. B. Żathey, funkcję sę¬ 
dziów pełnili old boye i -osoby przyjezdne (aż z dwu¬ 
nastu miast polskich przyjechali zawodnicy), a funk¬ 
cję sędziego głównego pełnił Jerzy J. Kaczorek. 
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Młodzież podczas imprezy miała możność zapozna¬ 
nia się a wieloma nowościami, mogła też wymienić 
wiele doświadczeń ze starszymi kolegami. Sądzę, że 
spotkanie to wyszło na dobre tym najmłodszym, bo 
przecież nieczęsto zdarza się taka lekcja poglądowa, 
gdzie może w niej uczestniczyć tylu znanych zawod¬ 
ników.. wyczynowców i instruktorów modelarstwa 
lotniczego. ' 

JERZY KACZOREK 
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NA ZAWODACH 
W BUŁGARII 


Korespondencja własna 
PAWEŁ WŁODARCZYK 


S'3. pr 1*5 >m:e sierpnia i września br. zostały 
Sw Bułgarii dwie imprezy modelarskie. W 
Jarmiboł w dniach 27.08—1.09. odbyły się V Mistrzo- 
rsmi Htaropy Modeli Kosmicznych, a w Sofii w dniach 
—- M. Międzynarodowe Zawody Modeli na Uwię- 
W ®tjydwu imprezach brały udział ekipy polskich 
3BQM~,.arsy. 

W 7 mmstrziosiwach Europy rakiet brała udział ekipa 
mwtfrir i ij. której skład zawodniczy został ustalony 
m Mjpurw hitt o wyniki uzyskane w ubiegłorocznych mi- 
MDSMfltoracił Polski i Międzynarodowych Zawodach 
Mtorii rTT Kosmicznych rozegranych w czerwcu br. w 
CSBfcS m Z ubnicy. W skład ekipy wchodzili zawodni- 
J iŁronczyk, M. Twardowski, R. Smoliński, G. Ja- 
MMftca« G. Kulig i S. Wiernicki, sędzia Z. Janecki, tre¬ 
ner | zarazem członek międzynarodowego jury P. Wło- 
fcrail oraz kierownik ekipy E. Kurowski. 

W flkiad drugiej ekipy weszli aktualni mistrzowie 
G. Nowakowski w kl. F2A. J. Ostrowski w 
sl F1B M. Brożek i L. Jastrzębski w kl. F2C wice- 
flisfflrz Polski M. Lange w'kl. F2 D (mistrz Polski w 
St. Gomuliński z przyczyn osobistych nie 
smogi trać udziału w imprezie). Kierownikiem ekipy 
Si. .Alekso, a zaproszonym sędzią R. Mucha. 

Wymci V Mistrzostw Europy Modeli Kosmicznych 
ifeLkSA SIR — rakiety wysokościowe (silnik 5—10 Ns) 
: . J S:. datow *— ZSRR — 234, 564, 1046 
2L 5$ Kuźmin — ZSRR — 000, 481, 1013 



Model szybowca rakietowego RC, wicemistrza Europy, Ma¬ 
rina Georgijewa z Bułgarii podczas kontroli technicznej. 


3. A. Marinow — Bułgaria — 781, 643. 981 

11. J. Jarończyk — 499, 000, 588, 15. G. Kulik — 499, 

480, 333, 19. S. Wiernicki —- 428, 000, 000 

Zespołowo: 1. ZSRR — 2930, 2. Bułgaria — 2470, 3. 

CSRS — 1966, 5. Polska — 1515. 

Klasa S3A — rakiety ze spadochronem (silnik do 
2,5 Ns) 

1. T. Radków — Bułgaria — 240, 240, 240, — 7204-300 
+3604-4204-480. 2. Bjelous — ZSRR — 240, 240, 240 — 
720+300+360+420+X. 2. A. Marinow — Bułgaria — 
240, 240, 240—720+300 + 360+420+X, 15. S. Wiernic¬ 
ki — 184, 195, 202 — 581. 18. G. Kulig — 040, 156, 240 

— 436, 20. G. Jasiński — 149. 055, 000—204. — brak 
lotu z powodu utraty modeli. 

Zespołowo: 1. Bułgaria — 2144, 2. Rumunia — 2112, 
3. ZSRR — 1979, 6. Polska — 1221, 

Klasa S4C — rakietoplany (silnik 5—10 Ns) 

1. N. Piętrowa — Bułgaria — 240, 240, 240 — 720+ 
300 + 360+420, 2. G. Lolew — Bułgaria — 240, 240. 240 

— 720+300+360+074. 3. O. Bjelous — ZSRR — 240, 
240, 240 — 720+300 + 173. 12. G. Kulig — 190, 082, 00 

— 272, 13. S. Wiernicki — 000, 240, 000—240. 

ciąg dalszy na str. 6 



Water! Mja.km.in z ZSRR (3 miejsce w 
Europv) z mo 'iem szv- 
rii-*toweęo zdalnie sterowanego 
9HE v todeI napędzany rsi ,: wora 
um- sx> Ns każdy. Aparatura 
z rchan izmami wykon wczvmi 
■własnej Konstrukcji. 


Grzegorz Jasiński startuiąc w klasie ma- Jordan Pawłów (z lewej) z Bułgarii, 

kiet wysokościowych S5C z modelem ra- mistrz Europy w klasie szybowców ra¬ 
kiety ..Saturn” zdobył najsłabsze 11 kietowych RC 

miejsce spośród naszych zawodników 
startujących w tej klasie modeli. 


Fot. Z. Janecki 
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dokończenie ze str. 5 

Zespołowo: 1. Bułgaria — 2143, 2. ZSRR — 1903, 3, 
Rumunia <— 1362, 5. Polska — 512. 

\ 

Klasa S5C — makiety wysokościowe (silnik 5—10 Ns) 

1. J. Kot ucha — CSRS 671,71 698 — 1440. 

2, B. Stamenkow — Bułgaria 641,60, 543 — 1344. 

3, T. Atanasow — Bułgaria — 753,62, 462 — 1277. 

4. M. Twardowski >— 698,60, 493 — 1251, 10. R. Smo¬ 
liński — 622,63, 428 — 1113, 11. G. Jasiński — 540,55, 
278 — 1113. 

Zespołowo: 1. Bułgaria — 3792, 2. ZSRR — 3424, 3. 
CSRS — 3263, 4. Polska — 3237. 

Klasa S6A — rakiety z taśmą (silnik do 2,5 Ns) 

1. D. Bajraktarow — Bułgaria —,120, 120, 120,—360 + 
128. 

2. K. Fanel — Rumunia — 120, 120, 120,-360+099 

3. B. Kyzmin — Rumunia — 120, 120, 120—360 + 000 

10. J. Jarończyk —. 087, 120, 120—327, 13. M. Twar¬ 
dowski — 075, 068, 120 — 263, 14. G. Jasiński — 
000, 120, 120—240. 

Zespołowo: 1. ZSRR — 1061, 2. Bułgaria — 1037, 3. 

Rumunia — 973, 4. Polska — 830. 

/ 

Klasa — S7 — makiety (silnik do 80 Ns) 

1. M. Maszjak — Bułgaria 784,62, 76 — 860, 

2. S. Gierenczew — CSRS — 772,86,00 — 852 

3. W. Roszkow — ZSRR 769,78,82 — 851 

5. M, Twardowski — 751, 74,00 — 825, J. Jarończyk 

604,00,77 — 681, 14. R. Smoliński — 602,74.77—679 
Zespołowo: 1. Bułgaria — 2450, 2. CSRS — 2328. 3. 
Polska — 2185 

Klasa S8E — szybowce zdalnie sterowane z napędem 
rakietowym silnik do 40 s 

1. J. Pawłów — Bułgaria 204, 297. 224 — 725 

2. M. Gieorgijew — Bułgaria 300, 095, 300 — 695 

3. W. Mjakinin — ZSRR 159. 228, 227 — 614. 
Zespołowo: 1. Bułgaria — 1989. 2. ZSRR — 614, 
CSRS — 560, Zawodnicy polscy nie brali udziału w 
tej klasie modeli 

Wyniki międzynarodowych zawodów* modeli na 
uwięzi 

Klasa F2A — modele prędkościowe 

1. W. Maslenkin — ZSRR 251, 74,00, 253,52 

2. H. Kitipow — Bułgaria — 240,00. 243,24. 240,00 

3. J. Popow — Sofia — 000, 232,52. 000 

6, G. Nowakowski — 000, 208,14, 202,24 

Klasa F2B — modele akrobacyjne 

1. J. Ostrowski — 3224, 3184, 3245 — 6469 

2. J. Szkrobalek — CSRS — 2937, 3160, 3218 — 6378 

3. G. Marinow — Bułgaria A — 3005, 3170, 3105 — 

6257 

Klasa F2C — modele wyścigowe 

1. G. Bodurkow R. Popow — Bułgaria 4T0,24”, 4’Q0,32”, 
8T4’09” 

2. S. Sokołow — R. Dodow — Bułgaria A 000, 

8’23,84” 

3. M. Brożek — L. Jastrzębski 4’09,65 , ' ) 4 , 00,56 ,, 
8 , 42,02” 

Klasa F2D — walka powietrzna 

1. O. Doroszenko — O. Titow — ZSRR 

2. P. Zantow — N. Zantow — Bułgaria B 

3. J. Szajner — B. Wotipka — CSRS 
5. M. Lange 

Punktacja zespołowa 

1. ZSRR — 7. 2. Bułgaria A — 11, 3. Polska — 14 


MISTRZOSTWA 

POLSKI 

MODELI 

KOSMICZNYCH 


W dniach 11—13 września na lotnisku Aeroklubu Pomor¬ 
skiego w Toruniu rozegrane zostały Mistrzostwa Polski Mo¬ 
deli Kosmicznych dla seniorów i juniorów. Seniorzy starto¬ 
wali w czterech klasach — S3A. S4C. S6A i S7, natomiast 
juniorzy w trzech — S3A, S4C i S7. Do mistrzostw zakwa¬ 
lifikowało się 54 seniorów oraz 42 juniorów po elimina¬ 
cjach. które odbyły się w Toruniu 31.05.1981 r. oraz Nowym 
Sączu 20—21.06.1981 r. 

Decyzją organizatorów tegorocznych mistrzostw było pra¬ 
wo startu każdego z zawodników we wszystkich katego¬ 
riach. 

Organizatorzy zapewnili przybyłym do Torunia zawodni¬ 
kom. sędziom, kierownikom ekip i kierowcom zakwaterbwa- 
nie w Międzynarodowym Hotelu Studenckim oraz całodzien¬ 
ne wyżywienie, które, jak się okazało, zadowoliło wszystkich 
uczestników imprezy. Były nawet głosy, iż dawno tak dob¬ 
rze nie karmiono na Mistrzostwach Polski. 

W pierwszym dniu imprezy po dokonaniu formalności 
związanych z zakwaterowaniem i wyżywieniem zawodników 
odbyła się odprawa zespołu sędziowskiego, którą prowadził 
sędzia główny tegorocznych mistrzostw mgr Paweł Włodar¬ 
czyk. Na odprawie uzgodniono ścisłe przestrzeganie kodeksu 
FAI w trakcie całej imprezy. 

Po obiedzie zawodnicy zostali przewiezieni podstawionym 
autokarem na lotnisko, gdzie po uroczystym otwarciu impre¬ 
zy dokonanej przez kierownika Aeroklubu Pomorskiego, jak 
też przedstawicieli Zarządu AP przystąpiono do rozegrania 
pierwszej konkurencji — kategorii S3A (rakiety czasowe ze 
spadochronem). Pomimo nie najlepszej pogody wyniki, jakie 
uzyskano w obu kategoriach wiekowych można uznać za 
zadowalające. Przykładem tego jest uzyskanie przez trzech 
zawodników seniorów maksymalnego czasu 720 sek., a w 
wyniku tego konieczność rozegrania dogrywki w celu wy¬ 
łonienia kolejności. W grupie juniorów nie było takiej 
potrzeby bowiem zawodnicy osiągali czasy nieznacznie ustę¬ 
pujące maksymalnemu. 

Konkurencja nie została zakończona tak jak to planowa¬ 
no, bowiem mgła i uciążliwa mżawka nie pozwoliły na 
rozegranie dogrywki, którą trzeba było przełożyć na dzień 
następny o bardzo napiętym programie. 

Oceniając przebieg pierwszego dnia mistrzostw nie sposób 
powstrzymać się od refleksji dotyczącej nie zawsze dobrej 
jakości silników rakietowych. Część ekip miała silniki dob¬ 
re, lecz część silniki wybuchające bądź o bardzo szybkim 
spalaniu i z zerowym opóźnieniem co powodowało wyrzu¬ 
canie spadochronów na kilku metrach nad ziemią. W efek¬ 
cie sporo czasów zapisanych w tabeli wyników było żenu¬ 
jąco krótkich. 

dokończenie na str, 7 



Bez kolejki nie obyło się — oczekiwanie na ostemplowanie 
modeli , 
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4 ofc omszenie ze str. 6 

Sec-:im. pcrir..££ 11 września nie wróżył najlepszej pogody, 

4 : .-ratai i ubarwiano się możliwości opadów desz- 

r:i . : r:> zdecydowali się na rozpo- 

CTęoc ±r’- 4 ^e; k-onfirarencj: S4C 'rakietoplany), w chwili 
gży wzncicznosc sna.me r.t moSna. Odłożono także dogrywkę 
w ItaaejpprŁ S&A. ary zapewnić ;ak najlepsze warunki ob- 

■' t: ~w i : . . _ ~ : c i. * 

I ;ravje grcx.nn.yn :r: mieniem rozpoczęła się pierwsza 
!»!■&■ latonr 9KL Panujące początkowo trudniejsze warun- 
tei rieEnałtcaiżL.* wpłynęły na poziom konkurencji. Zanotowa- 
LjyaMMDDydk czasów, jak też sporą liczbę wyni- 
«:?b ; nsnaarycb za uchybienia regulaminowe — brak taśmy 
mii—iiflmiiiłj Bpadiwće sinika rakietowego. Niestety, sporo 
ryła anwmrp* zioóeL spowodowanych błędami konstrukcyjny¬ 
mi. j.iauic. taez »»iirsiników rakietowych. Sam zaobserwo- 
- i-^r- 2 E“.«ry prrpalenia modeli przez gazy spalino¬ 
wi '■+ it i krry*-e; dyszy, a było ich znacznie więcej. 

3:OL^»ne Mf się we znak: opóźnienia silników 10NS, 
fscMsr-iL-ai.* ila :e; kategorii zbyt duże. co powodowało 

szramy wywDitasc: dochodzące do 100 metrów. 


Kc z :rcla modelu rakiety przed startera. 




W miarę upływu czasu pogoda stawała się coraz lepsza 
i już w połowie drugiej kolejki wiadomo było, iż dzień 
będzie bardzo dobry pod względem warunków dzięki silnym 
noszeniom. Poprawa pogody znalazła swoje odbicie w wy¬ 
nikach uzyskiwanych przez zawodników — wyniki maksy¬ 
malne sypały się jak z rękawa, pomimo wspomnianych 
trudności obiektywnych. W rezultacie końcowym żaden 
z zawodników nie przekroczył granicy 600 sekund (maksi¬ 
mum 720 sek). Można by na tej podstawie wysnuć wniosek, 
iż kategoria S4C nie jest najsilniejsza w naszym kraju 
w chwili obecnej. Co się na to składa — chyba dwie spra¬ 
wy, silniki i konstrukcja modeli rakietoplanów. Obserwowa¬ 
łem loty rakietoplanów klasycznych i typu rogallo. jedne 
i drugie pokazały swoje zalety i wady. Rogallo pozwalały 
na osiąganie większych wysokości, lecz generalnie z ich 
lotami nie było najlepiej, a chyba dlatego, iż zawodnicy 
mieli zbyt mało okazji do treningu i dokładnego wyważenia 
modeli. Natomiast w grupie klasycznych rakietoplanów nie 
było kłopotów z samym lotem ślizgowym, były za to kłopo¬ 
ty z lotem silnikowym i częstym widokiem były pokazy 

£iąg dalszy na str. 8 


Bolesław Kościński przy pulpicie sterującym odpalanie rakiet. 


Juliusz Jarończyk nie miał w tym roku szczęścia 

Fot. T. Kowalski 

MODELARZ 


Przygotowanie do startu w kategorii S4C 


Pcrnc: mamy jest nieodzowna i niezastąpiona 


Kontrola silnika przed startem w kategorii S4C 
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akrobacji, za które zawodnik otrzymywał zero, jako za lot 
niebezpieczny, a więc też modele nie były uprzednio obla¬ 
tywane. Zawodnicy pytani, jako najczęstszy powód malej 
liczby lotów treningowych podawali trudności z nabyciem 
silników rakietowych, które rozprowadza Centralna Składni¬ 
ca Harcerska. Większość sklepów CSH nie zamawia silni¬ 
ków, a jeżeli to nie pełny ich asortyment, czasokres reali¬ 
zacji zamówień pozostawia także sporo do życzenia. A więc 
nasuwa się konkretny wniosek, iż trzeba usprawnić dystry¬ 
bucję silników rakietowych przykładowo poprzez sprzedaż 
w wyznaczonych przez Oddziały CSH sklepach, najlepiej 
w miejscowościach o silnych grupach modelarstwa rakieto¬ 
wego, a więc Słupsku, Gdańsku, Toruniu, Rybniku, Szczeci¬ 
nie, Nowym Sączu. CSH mogłaby poprzez te ośrodki uzys¬ 
kiwać pewne informacje o rzeczywistych, potrzebach i po¬ 
szukiwanym asortymencie silników rakietowych wyczyno¬ 
wych i popularnych do treningu. 

Konkurencja S4C zakończyła się po godzinie 12 i sędzia 
główny postanowił rozpocząć dogrywkę w kategorii S3A 
i jednocześnie powołał komisję sędziowską zaopatrzoną 
w zalegalizowane i atestowane stopery, przed którą zawod¬ 
nicy mogli odbyć próby bicia rekordów Polski i świata. 

Przeprowadzona dogrywka nie wyłoniła złotego i srebrne¬ 
go medalisty, obaj zawodnicy ubiegający się o te medale 
uzyskali taki sam czas lotu i zaistniała konieczność rozegra¬ 
nia drugiej dogrywki przed lotami w kategorii S6A, a więc 
już w godzinach popołudniowych. 

Ciekawe sprawy działy się przy komisji mierzącej czasy 
prób bicia rekordów. Zgłoszono 10 prób bicia rekordów 
Polski w kategoriach: S3B, S3C, S3D, S4C, S4D. Z prób tych 
powiodły się: w kategorii S3D Jerzy Boniecki uzyskał wy¬ 
nik 221 sek., w kategorii S4C Stanisław Gałka wynik 444 sek., 
w kategorii S4D Jan Kłos wynik 252 sek. 

Emocje z biciem rekordów nie zakończyły się w godzi¬ 
nach poprzedzających przerwę obiadową. 

Po przerwie obiadowej rozegrano drugą dogrywkę w ka¬ 
tegorii S3A pomiędzy dwoma zawodnikami Aeroklubu Po¬ 
morskiego w Toruniu Ryszardem Wróblewskim i Grzegorzem 
Nasierowskim. Jako pierwszy wystartował Ryszard Wrób¬ 
lewski i, niestety, nie uzyskał czasu maksymalnego przewi¬ 
dzianego regulaminem dogrywki. Przychodzi kolej lotu dla 
Grzegorza Nasierowskiego, który jednocześnie zgłasza próbę 
bicia rekordu Polski w kategorii S3A. Warunki, jakie pa¬ 
nują, są doskonałe, występują noszenia i jest szansa na re¬ 
kord. Sędzia startowy uruchamia zapłon elektryczny i start, 
rakieta pionowo wznosi się w górę, po chwili słychać cha¬ 
rakterystyczne „paf”, to odpala podsypka i pojawia się 
czerwona czasza spadochronu, a więc udało się, lot bedzie 
dobry, tym bardziej iż lekki wiatr znosi opadającą rakietę 
nad teren piaszczysty, gdzie „nosi”. Rzeczywiście widać 
noszenie, rakieta, przestaje opadać i powoli zaczyna wzno¬ 
sić się w górę. Już jest maksimum, a więc Grzegorz jest 
mistrzem Polski i chyba będzie rekordzistą, tym bardzie;' 
że spadochron jest widoczny jako coraz bardziej malejący 
punkt, sędziowie obserwują go przez lornetki, jeden z nich 
kładzie się na ziemi bo zaczyna go boleć kark od ciągłego 
patrzenia w górę. Zainteresowanie wśród uczestników im¬ 
prezy jest duże, padają wyniki rekordów kraju i świata, 
wszycy dopytują się, jaki czas już ma rakieta. Niestety, 
trzeba na to poczekać, sędziowie uważnie obserwują model, 
który zaczyna się oddalać. Patrzący bez lornetek nic już nie 
widzą, ale uspokaja ich głos sędziego „jeszcze ją widzę”, 
trwa to bardzo długo, a więc może będzie nowy rekord 
Polski, a może już jest lepiej od wyniku Rumunki z 1971 ro¬ 
ku, podobno ponad 32 minuty. Koniec obwieszcza jeden z 
sędziów mierzących czas, po chwili to samo mówi drugi. 
Spojrzenia na stopery, jest 36 minut i 6,6 sek., a więc wy¬ 
nik lepszy od rekordu świata, lepszy, o ile nie został w 
międzyczasie zgłoszony jakiś nowy rekord, o którym nie 
wiadomo, bo biuletyn ukazuje się rzadko. W każdym razie 
rekord Polski jest i to z doskonałym wynikiem. Mistrz 
Polski i rekordzista przyjmuje gratulacje. 

To wydarzenie spowodowało opóźnienie rozpoczęcia kon¬ 
kurencji S6A (rakiety czasowe z taśmą), ale startują tylko 
seniorzy, a jest ich nie tak wielu. Organizatorzy zmieszczą 
się w czasie. 

Przebieg kategorii S6A był dla wielu uczestników mis¬ 
trzostw tłem wydarzenia, o którym wspomniałem, nie było 
rewelacyjnych wyników, nikt nie próbował już zgłaszać 
prób bicia rekordów w tej kategorii, bo warunki znowu się 
pogorszyły, wieje silny wiatr i nie ma szans na „zawiesze¬ 
nie” rakiety. Komisja sędziowska skrupulatnie bada modele, 
które wylądowały, sypią się zera za braki silników, głowic, 
oberwane taśmy. Są niezadowoleni, lecz przepisy są w tej 
sprawie nieubłagane. Wyłania się czołówka, w której prze¬ 
wodzi ubiegłoroczny mistrz Polski — Sławomir Kołpak, któ¬ 
ry po dwóch kolejkach ma dwa wyniki maksymalne, a kon¬ 
kurenci tylko po jednym. O wszystkim zadecyduje trzeci 
start. Warunki są coraz gorsze, ale wynik 101 sek. daje Sła¬ 
womirowi Kołpakowi tytuł mistrza po raz drugi. Koniec 
emocji, pozostała już kolacja oraz dyskusja o problemach 
modelarstwa kosmicznego z Pawłem Włodarczykiem. 

Niedziela 13 września, konkurencja najbardziej widowisko¬ 
wa — S7 makiety, wiadomo już, że prowadzi Mieczysław 
Twardowski z modelem Saturn Ib przed Tadeuszem Koko- 
szewskim, też z Saturnem Ib i Ryszardem Smolińskim z mo¬ 
delem Mercury-Redstone. Wśród juniorów prowadzi Sławek 
Wiernicki, którego Meteor 1 został oceniony najwyżej (wszy¬ 
scy juniorzy startowali z makietami Meteor 1). A więc 
wszystko zależy od lotów. 

Starty się opóźniają, bo zapomniano o wadze, zawodnicy 
niecierpliwią się, ale w końcu wszystko zostaje załatwione 
pomyślnie i zawodnicy zaczynają kolejno startować. 
Największe zainteresowanie budzą starty makiet seniorów, 
a zwłaszcza Saturnów. Kokoszewski zalicza lot z 41 pkt., 
nie jest to dużo, ale może wystarczy na srebrny medal, 
a może nawet na złoty. 

Startuje Smoliński, lot nie jest najlepszy, będzie popra¬ 


MOOELARZ 


wiał, a więc jeszcze Twardowski. Przygotowania do startu 
Saturna Mieczysława Twardowskiego zostają zakończone. 
Pada komenda „start”, rakieta wznosi się i na wysokości 
50 metrów eksploduje — awaria silnika, na ziemię spadają 
szczątki, a więc pech i strata doskonale wykonanego mode¬ 
lu. Nie była to pierwsza i jedyna awaria spowodowana 
wadą silnika. Częste przypadki to zbyt duże opóźnienia, 
brak podsypki, palenie jedną stroną dyszy. Opinia wielu 
zawodników „bez dobrych silników do makiet nie ma co 
startować, bo to zbyt duża loteria”. Druga kolejka, to nie¬ 
liczne poprawki, w tym Ryszarda Smolińskiego na 64 pun¬ 
kty, a więc będzie trzeci, bo Twardowski spada na drugie 
miejsce, pomimo zera za lot. Wśród juniorów nie ma dużych 
zmian w stosunku do oceny — Meteor to idealna ' rakieta, 
loty zazwyczaj wychodzą dobrze. 

Oceniając kategorię S7 niesposób powstrzymać się od uwa¬ 
gi, iż występuje stagnacja w tej kategorii, czego przykła¬ 
dem może być czołówka nie zmieniająca się od lat, a także 
miejsce zajęte przez Juliusza Jarończyka z modelem 
Saturn V, z którym zawodnik ten startował już przed pięciu 
laty — miejsce V. Seniorów sklasyfikowano tylko dziewięciu! 

Emocjom nie koniec, bo są nowe zgłoszenia prób bicia 
rekordów w sumie trzy. Udaje się tylko jedna. Jerzy Bo¬ 
niecki w kategorii S8C uzyskał wynik 71 sekund i jako 
pierwszy w Polsce wpisał się na listę rekordzistów w tej 
nowej kategorii. Impreza zakończyła się wręczeniem medali, 
dyplomów i pucharów mistrzom i wicemistrzom oraz pa¬ 
miątkowych plakietek wszystkim uczestnikom. 

TOMASZ J. KOWALSKI 


WYNIKI MISTRZOSTW 
JUNIORZY 

Kategoria S3A 

I. Czernek Iwona. Aeroklub Podhalański — 

240 4 240 + 237 = 717 

II. Wiernicki Sławomir. Aeroklub Słupski — 

240 -J- 205 + 240 = 685 

III. Przedwolski Arkadiusz. Aeroklub Słupski — 

240 + 193 217 = 650 

IV. Bełcz Henryk. Aeroklub Podhalański — 

155 4* 240 4* 240 — 635 


Kategoria S4C 

I. Blaut Tadeusz. Aeroklub ROW — 145 -{- 240 4* 139 — 524 

II Tokarczyk Jerzv. Aeroklub Podhalański — 

123 -f 221 4- 105 = 449 

III Silarski Adam Aeroklub Podkarpacki — 

160 + 134 + 133 = 427 

IV. Rojek Piotr, Aeroklub ROW — 075 4- 189 + 119 = 383 


Kategoria S7 

I Wiernicki Sławomir, Aeroklub Słupski — 582 4- 68 — 650 
II Przedwolski Arkadiusz, Aeroklub Słupski — 

561 4- 70 = 631 

III Hałas Grzegorz. Aeroklub Słupski — 469 4 70 — 539 

IV Pakosz Henryk. Aeroklub Podkarpacki — 456 4-72 — 528 

Wszyscy jumorzy startowali makietami Meteor I. 


SENIORZY 

Kategoria S3A 

I. Nasierowsk: Grzegorz, Aeroklub Pomorski — 

240 4- 240 4- 240 = 720 (dogrywka) 

II. Wróblewski Ryszard. Aeroklub Pomorski — 

240 -4 240 4- 240 = 720 (dogrywka) 

III. Gorzkiewńcz Janusz. Aeroklub Mielecki — 

240 4" 240 -4 240 = 720 (dogrywka) 


Kategoria S4C 

I. Szyndzielorz Henryk, Aeroklub ROW — 

240 -4 073 -4 156 = 469 

II. Kłos Jan, Aeroklub Gdański — 117 + 180 4’ 167 = 464 

III. Przybyła Jerzy. Aeroklub ROW — 170 4- 123 4-127 = 420 

IV. Kuska Kazimierz, Aeroklub ROW — 126 -4 107 *4 161 = 349 


Kategoria S6A 

I. Kołpak Sławomir, Aeroklub Podhalański — 

120 4- 120 -4 101 == 341 

II. Sobusiak Marek, Aeroklub Podhalański — 

116 -4 120 4- 101 = 337 

III. Cesar Jerzy, Aeroklub Podhalański — 

110 -4 120 -4 096 — 326 

IV. Łyżniak Andrzej, Aeroklub Gdański — 

082 4- 113 4- 118 — 313 


Kategoria S7 

I. Kokoszewski Tadeusz, Aeroklub Bydgoski 

(Saturn Ib) — 758 4- 041 = 799 

II. Twardowski Mieczysław, Aeroklub Słupski 

(Saturn Ib) — 795 -4 000 = 795 

III. Smoliński Ryszard, Aeroklub Słupski 

(Mercury-Redstone) — 681 -4 064 = 745 

IV. Łyżniak Andrzej, Aeroklub Gdański 

(Interkosmos) — 635 4* 047 = 682 
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RADIO- 

-S^EROWANIA 


w Lesznie Wlkp. 


?•: r. w imprezach pól- 
fcaśo«wyci 2 n=;iepsi radiomodelarze 
v Maaarr F3A . F3B przyjechali do 
Geatamm Wyszkolenia Szybowcowe¬ 
go APRL w Lesznie, aby z grona 
:i •« ’ najlepszych. 

? : m. ” : ::e.<:wanego przenie- 

sóema imprezy z Lodzi do Leszna, 
: :r = anizaiorzy, jak i gospo- 
<ł»rip staiMgli na wysokości zadania. 
Pa. mśsatą obecnych czasów, skrom¬ 
ne i oszczędne były uroczystości 
otwarcia, rozdania nagród i dyplo- 
wubm oraz uroczystość podsumowa¬ 
na i mmkn jęcia Mistrzostw Polski 
’: r-r. L.a:.i;a:y:h Zdalnie Sterowa- 
oytJi w klasie F3A i F3B. , 

*l:n:-:t'.:;e w klasie F3A 
r::: : ił r-zesrane zostały w 
d£i.~a.: r 1” : 18 września bieżącego 
muc- Na. otarcie (po weryfikacji) 
stanca 11 zawodników, pomimo za- 
IcwaffliiBkowaiiia się do mistrzostw 
?«: e - _t. m «: jac h 21 za w o dnik ów. 
Sariggńtoye zestawienie wyników 
pr rozegraniu trzech konkurencji 
zraz dane o modelach uwidacznia 
Z rezposredniej obserwa- 
zj- a także z przedstawionego ze- 
s&ames&ra tabelarycznego wynika, że 
angksaoić zawodników dysponowała 


tym samym lub zbliżonym sprzętej 
do radiosterowania oraz silnikami. 
Wyniki sportowe nie zależą tylko od 
poziomu technicznego i estetyki wy¬ 
konania modeli lecz przede wszyst¬ 
kim od należycie przeprowadzone¬ 
go treningu w pilotażu modeli. 
Dość wyraźnie zaznaczyły się róż¬ 
nice w utrzymaniu strefy lotu, wie¬ 
lu zawodnikom brakowało zdecydo¬ 
wania i precyzji w wykonywaniu 
poszczególnych figur akrobacji. Fa¬ 
worytem w tej klasie pozostał na¬ 
dal kol. Wojciech Chyła z Aeroklu¬ 
bu Bielsko-Biała, natomiast o dru¬ 
gie miejsce walczyli ze sobą kole¬ 
dzy klubowi z Aeroklubu Warszaw¬ 
skiego; kol. Wiesław Piotrowski (II 
miejsce) i kol. Jerzy Kosiński (III 
miejsce). 

W dniach 19 i 20 września roze¬ 
grano konkurencje w klasie F3B — 
modele szybowców RC. 

Na starcie stanęło 36 zawodników, 
pomimo że po eliminacjach strefo¬ 
wych zakwalifikowało się do mi¬ 
strzostw Polski 46 zawodników. 
Przy niesprzyjającej, bo deszczo¬ 
wej, mglistej i bezwietrznej pogo¬ 
dzie rozegrano zaplanowaną liczbę 
konkurencji. Wyniki czasowe i 
punktację w poszczególnych kon¬ 


kurencjach i każdego zawodnika z 
osobna uwidacznia (po raz pierw¬ 
szy) tabela. 

Z satysfakcją należy odnotować w 
tej klasie wysoki poziom wyników 
w czołówce zawodników; czołówkę 
tą tworzy minimum dziesięciu za¬ 
wodników. Optymizmem napawa 
fakt, że według ocen komisji sę¬ 
dziowskiej .,dobrze lata” prawie 
trzydziestu zawodników. Jeżeli cho¬ 
dzi o modele; są to konstrukcje 
własne, bądź adaptacje z dostęp¬ 
nych publikacji, wykonanie własne 
całobalsowe z zastosowaniem lami¬ 
natów przy budowie kadłuba. Do 
radiosterowania modeli w przewa¬ 
żającej mierze stosowano aparatu¬ 
ry firm: WEBRAPROP — 18 zawo¬ 
dników, FMSI — 7 zawodników, 
SIMPROP — 5 zawodników, VA- 
RIOPROP i KRAFT — po 2 zawo¬ 
dników, jeden zawodnik posługiwał 
się aparaturą START DP. jeden 
aparaturą POŁY — PROP i jeden 
aparaturą własnej konstrukcji. 

Z dużym skutkiem wykorzysty¬ 
wano mechaniczną wyciągarkę da 
holowania modeli. Wyciągarek ta¬ 
kich było cztery, bardziej spra- 

ciąg dalszy na str. Id 





Wyciągarka wykonana przez kol. Ci. Peszke. 


Modele zawodnicze klasy F3A. 


MODELARZ 






















dokończenie ze str. 9 WYNIKI SPORTÓWE W KLASIE MODELI P3A 


wne okazały się wyciągarki napę¬ 
dzane silnikami spalinowymi. Naj¬ 
bardziej niezawodną okazała się 




Ilość pkt. 

Łączna 

ilość 

pkt. 

Lokata 

Imię i nazwisko 

Miejscowość 

I tura 

II tura 

III tura 

wyciągarka kol. Grzegorza Peszke z 

Aeroklubu Podkarpackiego, który 
zapewnił, że wykona opis budowy i 
rysunki celem opublikowania ich 

1 

Wojciech Chyła 

Bielsko-Biała 

000 

855 

883 

1738 

w miesięczniku „Modelarz”. 

2 

Wiesław Piotrowski 

Warszawa 

853 

865 

866 

1731 

Znaczne zasługi w sprawnym prze¬ 
prowadzeniu zawodów modelarskich 

3 

Jerzy Kosiński 

• Warszawa 

903 . 

824 

762 

1727 

należy przypisać ujednoliceniu prze¬ 

4 

Stefan Gałdyński 

Łódź 

704 

769 

778 

1547 

pisów sportowych i ich wszech¬ 





v 1 



stronnej interpretacji zawartej w 

5 

Jan Miarka 

Bielsko-Biała 

702 

629 

600 

1331 

publikacji książkowej pt.: „Zawo¬ 
dy modeli latających i kosmicz¬ 

6 

Janusz Karnkowski 

Warszawa 

510 

514 

408 

1024 

nych” autorstwa mgr. Pawła Wło¬ 
darczyka. 

7 

Jan B u ry 

Poznań 

494 

335 

218 

... 829 

Ogólnie oceniam Mistrzostwa Pol¬ 

8 

Walter Mol 

Częstochowa 

000 

423 

385 ' 

808 

ski Modeli Radiosterowanych w 
klasie F3A i F3B jako udaną for¬ 

9 

Józef Ulas 

Poznań 

000 

400 

315 

715 

mę podsumowania całorocznego do¬ 
robku modelarzy APRL w tych kla¬ 

10 

Józef Dębiński 

Leszno 

295 

301 

273 

596 

sach. 

11 

Krzysztof Różycki 

Poznań 

041 

000 

004 

45 


W. SZANTER 


CHARAKTERYSTYKA MODELI ZAWODNIKÓW W KLASIE F3A 


Lokata 

| 

Imię i Nazwisko 

Typ modelu - surowiec 

Aparatura 

Masa 

modelu (g) 
bez paliwa 

Silnik 

Śmigło 

1 

Wojciech Chyła 

,,Curare“ - balsa 

.WEBRA- 

4000 

WEBRA 61 

11X7“ laminat 

2 

Wiesław Piotrowski 

„Curare“ - laminat 

WEBRAPROP 

4000 

WEBRA-Racing 

1 1X71/2“ Top. Flyte 

3 

Jerzy Kosiński 

„Curare“ - laminat 


3700 

i> " 

11X7“ Top, Flyte 

4 

Stefan Gałdyński 

„Blue Angel“- balsa 

WEBRA FMSI 

3800 

WEBRA 61 

11X8“ Robbe 

5 

Jan Miarka 

„Gurare“ - laminat 

WEBRAPROP 

3500 

a 

11X7“ laminat 

6 

Janusz Karnkowski 

konstr. własna - laminat 

KRAFT SPORT 5 

3700 

HP-61 FS 

11X8“ laminat 

1 

7 | 

Jan Bury 

konstr. własna - balsa 

WEBRA FMSI 

3300 

WEBRA 61 

11X7“ drewn. 

a i 

• 

Walter Mol 

} ,Curare“ balsa 

WEBRAPROP 

3600 

ii 

11X7“ laminat 

9 i 

Józef Ulas 

konstr. własna - balsa 

WEBRA FMSI 

3300 

ii 

11X7“' drewn. Top. 

10 I 

Józef Dębiński 

,,Curare“ - balsa 

WEBRAPROP 

3850 

ii 

11X8“ Top. Flyte 

ii i 

i 

Krzysztof* Różycki 

konstr. własna - balsa 

DIGITAL T X 

3200 

Super-Tigre 60 

11X8“ drewn. 


załącznik - wyniki mistrzostw Polski w KI F5B 
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I 

A 

I 

B 

3 

: c 

I 

II 

A 

II 

B 

II 

C 

II 

III A 

III 

B 

III s 


III 1 

Wynik 

€> 

a 

Nazwisko 

Aeroklub - 

Wyn. 

pkt. 

Wyn. 

pkt. 

Wyn, 

pkt. 

A+B+C 

Wyn. 

pkt. 

Wyn. 

pkt. 

Wyn. 

pkt. 

A+B+C 

Wyn. 

pkt. 

Wyn. 

pkt, 

Wyn. 

pkt. 

A+BfC 

0 0 
* 0 

1 

G.PESZKE 

Podkarpacki 

390 

958 

1800 

1000 

11,8 

1000 

2958 

451 

1000 

1800 

1000 

11,5 

1000 

3000 

0 

0 

0 

0 

0 

0 

0 

5958 

- 

J.SEGAŁA 

Warszawski 

349 

837 

1650 

917 

22,0 

536 

2312 

446 

989 

1200 

667 

15,6 

737 

2393 

402 

893 

1537 

932 

13,3 

1000 

2825 

5218 

3 

T.PELCZARSKE 

Podkarpacki 

0 

0 

1200 

667 

17,3 

682 

1357 

305 

676 

1800 

1000 

15 

767 

2443 

440 

878 

1200 

72*/ 

13,3 

1000 

2705 

5148 

4 

H.WIKL0WSKI 


311 

764 

1350 

750 

13,5 

879 

2388 

327 

725 

1800 

1000 

17,2 

669 

2394 

420 

933 

1650 

1000 

16,8 

792 

2725 

5119 

— 

J.GRÓMÓT 

•OlYdź.- 

w 

W 


"W 

TT- 

sw 

“SW 

“W 

9ET 

W 


14,6 

753 

2KW 

“W 

■ 50 ?" 

"TPTT 

W3 

1*,3 



5101 

6 

A.RAMZA 

Warszawski 

337 

828 

1350 

750 

12,6 

936 

2514 

320 

709 

1622 

901 

14,2 

810 

2420 

331 

73£ 

1237 

750 

13.9 

957 

2442 

.mć— 

.- TJ— 

J.ŁAPIŃSKI 

Białostocki 

321 

789 

1200 

667 

0 

0 

1456 

413 

916 

1200 

667 

15,2 

756 

2339 

370 

822 

1350 

SI 8 

14,6 

911 

2551 

4890 

8 

A.MACULEWICZ 

Białostocki 

328 

806 

1650 

917 

18 

656 

2379 

347 

769 

1800 

1000 

17,2 

669 

2436 

301 

669 

1237 

750 

0 

0 

1419 

4817 

9 

M.CZAPLA 

- " - 

390 

958 

900 

500 

13,5 

874 

2352 

444 

984 

900 

500 

12,6 

913 

2597 

450 

1000 

600 

364 

0 

0 

1364 

4729 

10 

A.BARANOWSKI 

Poznański 

343 

843 

1200 

667 

0 

0 

1510 

409 

907 

1050 

588 

22 

523 

2018 

424 

942 

1425 

664 

19,5 

682 

2488 

4506 

11 

K.GORCZYCA 

Szczeciński 

248 

609 

600 

333 

13,8 

747 

1689 

352 

780 

1650 

917 

24,5 

469 

2166 

420 

953 

1050 

636 

19,3 

689 

2258 

4424 

12 

1 

o 

o 

a Gliwicki 

338 

830 

1200 

667 

17',1 

690 

2187 

269 

596 

1350 

750 

17,5 

657- 

2003 

307 

682 

975 

591 

14,2 

937 

2210 

4397 
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R.PESTKA 

LOK-Gdańsk 

280 

688 

1800 

1000 

17,5 

674 

2362 

339 

752 

750 

417 

14,8 

777 

1946 

289 

642 

900 

545 

0 

0 

1187 

4308 
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G.ZDRÓJKOWSE 

: W-wski 

407 

1000 

1500 

833 

0 

0 

1833 

443 

982 

1575 

875 

19,7 

584 

2441 

442 

982 

0 

0 

0 
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4274 
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MODEL SILNIKOWY KJ. I08.S. KLASY F1CI. 


Przed fclUw laty opracowałem model 
riMkowy przeznaczony dla młodzików 
o tym, by przy stosunkowo 
proate j konstrukcji osiągnąć ładną linię 
łeiadyiMriCTną, łatwość montażu i de¬ 
montażu oraz łatwą dającą efekty regu¬ 
lację* 7«lnrlfiiii moje spełniły się i mło¬ 
dzik i rr .:-elarni prowadzonej przeze 
mnie we Wrocławiu (SP15-WRO SCA- 
N LA. i Mirosław Czy szpak zdobył raz wi¬ 
cemistrzostwo Polski i raz mistrzostwo 
Polski w Klasie F1C1. W piątych ostat¬ 
ni oh ;a.Jt dotąd mistrzostwach Polski 
dla młodzików, organizowanych przez 
Aeroklub Grudziądzki. 

Mcćel prezentowany obecnie, za¬ 
łożeniami nie odbiega od konstruk¬ 
cji poprzednich. Obniżony nieco pi¬ 
lon płaoćw i zwiększona powierzch¬ 
nia płata w niczym nie umniejsza 
walorów lotnych modelu. Zastoso¬ 
wany profil płatów MVA 173 i 
mniejsze obciążenie modelu powin¬ 
no dac efekty. Sądzę, że w roku 
1932 na mistrzostwach Polski dla 
młodzików (Aer. Wrocławski chce 
te mistrzostwa organizować), będą 
latały modele silnikowe według 
koncepcji KJ 108 S. 

B-iaowę modelu rozpoczynamy od 
uważnego ..przeczytania” planu. Ry¬ 
sunek jest prosty i daje obraz skali 
trudności budowy jnodelu. Mode¬ 
larz z bardzo małym doświadcze¬ 
niem przy pomocy instruktora zbu¬ 
duje silnikówkę i na pewno będzie < 
zadowolony z wyników o ile po¬ 
prawnie i prosto wykona wszystkie 
elementy i prawidłowo przeprowa¬ 
dzi montaż, czyszczenie, oklejanie, 
impregnację i ureguluje model. 

Po wycięciu pilonu ze sklejki 
sklejamy go obustronnie listwami 
szerokość listew uzależniona od po¬ 
siadanego silnika) oraz przyklejamy 
z rwardego drewna łoże według ry¬ 
sunku. Po zaschnięciu wikolu naj¬ 
lepiej przewiercić łoże w dwóch 
miejscach i zakołkować (0 4 mm) 
w celu wzmocnienia {na rysunku 
nie podałem miejsc gdyż każdy in¬ 
struktor może to zrobić uwzględnia¬ 
ją: walory silnika). Przy silniku z 
zapłonem żarowym wzmocnienie to 
nie jest wskazane. Zbiornik paliwa 
wykonamy z blaszki (puszka po 
konserwach) wklejamy wg rysun¬ 
ku Można Wlutować dwić rurki: 
odpowietrząjącą i służącą do napeł¬ 
niania zbiornika. Można także za¬ 
stosować ciśnieniowy typ zbiornika 
— wszystko zależy od typu silnika 
: typu oucinaczy. 

Model KJ 108 S przeznaczony zo- 
nika MWS 1.5 i odcina- 
czy AIR PLANE TYPE II oraz 
GRAUPNER 6 minut do de terma- 
'iza::ra Po przyklejeniu zbiornika 
wklejamy klocki balsowe stanowią¬ 
ce wypełnienie między pilonem a 
bekami — podłużnicami kadłuba. 
Poćłuzmoe kadłuba (dolna i górna) 
wykonane na osobnej desce monta¬ 
że wej nlejone wikolem i mocowa¬ 
ne mpbeczkami stalowymi. Po wy- 
schnięciu oczyszczone papierem 
ściernym nr 300 i przyklejone do 
spodu pilonem oraz nad klocki gór¬ 
ze pilonu. W górnej poałużnicy wy¬ 
konujemy wpust na pomieszczenie 
pilonu Kadłub ustawiamy na desce 


montażowej, wycinamy przegrody i 
wpasowujemy w odpowiednie miej¬ 
sca. Po zaschnięciu przeciągamy lin¬ 
kę (nylon 0 1) determalizatora 
przez otwory przegród kadłuba, 
wpasowujemy boczne ścianki ka¬ 
dłuba ze średnio twardej balsy, 
wklejamy ostrogę i rurkę mosiężną 
(AK 20) do przeprowadzenia linki 
DT, montujemy uprzednio wykona¬ 
ny statecznik pionowy i oklejamy 
obustronnie pilonik balsą średniej 
twardości tworząc jednocześnie pro¬ 
wadzenie skrzydeł. Kołeczki bam¬ 
busowe mocujemy dopiero po wy¬ 
konaniu płatów. Wykonujemy kon- 
solkę zestrzałów płatów d wklejamy 
<AK20) w oznaczone miejsce kołku¬ 
jąc dwoma półokrągłymi listewkami 
sosnowymi. W zależności od posia¬ 
danego silnika wykonujemy osłonę 
zasilnikową zmniejszającą opór czo¬ 
łowy modelu i ułatwiającą wyrzuca¬ 
nie spalin na prawą stronę modelu. 
Oprofilowujemy pilonik i wkleja¬ 
my łoże statecznika wysokości tak, 
by był on podniesiony + 12 -r- 15 
mm z prawej strony patrząc od ty¬ 
łu modelu. Pozostaje wykonanie 
osłony kroplowej spodu kadłuba 
pod silnikiem z twardej balsy, okle¬ 
janie kadłuba cienkim papierem ja¬ 
pońskim oraz cellonowanie. Wycina¬ 
my teraz otwory na obcinacze. La¬ 
kier na kadłub sporządzamy z farby 
artystycznej olejnej (tuby po 30 cm 8 

1 cellonu... Polecam czerwień cyno¬ 
brową. Przyklejamy teraz znaki mo¬ 
delu z numerem licencji. Po wy¬ 
schnięciu (3 -t- 4 doby) lakierować 
chemosilem. Gotowy kadłub powi¬ 
nien schnąć około doby. Teraz na¬ 
leży wpasować obcinacze (opary 
chemosilu mogą uszkodzić delikatne 
mechanizmy obcinaczy), wykonać 
urządzenie DT. Wmontowujemy sil¬ 
nik (śruby -do drewna albo 113) dba¬ 
jąc o to by skłon osi silnika wynosił 
-f7° w dół i +1,5° w lewo. Naj¬ 
trudniejszą część modelu mamy wy* 
konaną. 

Płaty wykonane bardzo prosto: 
wycinamy żebra-szablony na część 
centralną płatów i na zakończenia. 

2 żebra sklejkowe ^ 2 mm, 16 że¬ 
ber z balsy średniej ^ 2,2 żebra z 
balsy średniej ¥= 10 mm. Analogicz¬ 
nie postępujemy z żebrami na tzw. 
„uszy”. Po wykonaniu otworów na 
dźwigary ii przygotowaniu stosow¬ 
nych listew przystępujemy do mon¬ 
tażu. Pamiętać musimy o bardzo de¬ 
likatnym zachowaniu profilu. Mon¬ 
taż najlepiej przeprowadzać na des¬ 
ce przy pomocy szpilek stalowych 
bez uwzględniania podgięć (tzw. 
wzniosów). Łączenie żeber z krawę¬ 
dziami „na styk” kleić AK 20, 
przy stosowaniu kleju wikol wyko¬ 
nać trzeba płytkie + 1 mm nacięcia 
w krawędzi spływu (żebra dłuższe 
o 1 mm). Żeberka szczątkowe (obro¬ 
bić wg szablonu) i wkleić w płat. 
Wykonać haczyki do zastrzałów i 
przykleić spoiwem AK 20 oraz owi¬ 
nąć nicią lnianą nr 10. Wypełnienie 
międzyżebrowe przy nasadzie skrzy¬ 


dła oraz nakładki dźwigara wyko¬ 
nane z balsy średniej ¥= 2 mm. Ha¬ 
czyki mocujące płaty ze stali 0 1 
albo ze spinacza do włosów przy¬ 
klejone AK 20 i wzmocnione tkani¬ 
ną szklaną według rysunku. Należy 
bardzo starannie wykonać tę czyn¬ 
ność aby zapobiec wyrywaniu ha¬ 
czyków przy ostrzejszych lądowa¬ 
niach. Zakończenie płata wykonane 
z miękkiej balsy. Trójkąty wzmac¬ 
niające bloczkowe ze średniej twar¬ 
dości balsy wklejone wikolem. O- 
klejenie płatów stanowi gruby pa¬ 
pier japoński barwiony plakatów- 
ką — czerwień cynobrowa. Przed 
oklejeniem bardzo starannie cello- 
nujemy szkielet aż do uzyskania 
lekkiego połysku. Po każdym cello- 
nowaniu szlifujemy szkielet papie¬ 
rem wodoodpornym nr 500. Okle¬ 
janie po tak przeprowadzonej im¬ 
pregnacji szkieletu jest czynnością 
prostą, a papier stanowi wtedy na¬ 
leżycie pracujące pokrycie właści¬ 
wie przyklejone. Aby wykonać 
wzniosy przecinamy listwy 1 zeszli- 
fujemy przecięte końcówki tak by 
wznios wynosił 125 mm. Miejsce 
łączeń części szlifowanych smaru¬ 
jemy wikolem i sklejamy przy po¬ 
mocy szpileczek. Cellonowanie pła¬ 
tów powtarzamy dotąd aż uzyskamy 
lekki błysk powierzchni. Teraz 
przyklejamy znaki modelu i numer 
licencji na każdym płacie. Po wy¬ 
schnięciu konstrukcji nakładamy 
chemosil. Płaty całkowicie wy¬ 
schnięte możemy pasować z kadłu¬ 
bem. Wzniosy przykadłubowe usta¬ 
wiamy zestrzałami wykonanymi ze 
szprychy rowerowej 0 2 mm. 

Statecznik wysokości wykonany 
analogicznie jak płaty — nie na¬ 
stręcza żadnych kłopotów wykonaw¬ 
czych. Oklejamy go 'Cienkim papie¬ 
rem japońskim i starannie cellonu- 
jemy oraz przyklejamy nr licencji d 
pokrywamy chemosilem. 

Przystępujemy teraz do regulacji mo¬ 
delu. Sprawdzamy wzniosy płatów i 
„przekoszenie” statecznika wysokości. 
Podczas oblatywania nie powinno być 
wiatru — model musi lotem ślizgowym 
przelatywać w lekkim zakręcie 30—40 
metrów. Po uzyskaniu właściwego toru 
lotu możemy przystąpić do próbnego 
startu silnikowego. Uruchamiamy silnik 
i na pełnych obrotach wypuszczamy 
model pod katem +30°. Nie pochylać 
modelu ani w lewo ani w prawo. Sil¬ 
nik powinien pracować około 3 se¬ 
kund. Obserwujemy uważnie model* je¬ 
żeli lot jest spokojny i nie ma ten¬ 
dencji do ostrego nurkowania zwiększa¬ 
my czas pracy silnika stopniowo aż do 
9,5 sekundy. Przy zbyt ciasnym krąże¬ 
niu radzimy sobie zmieniając zaklino¬ 
wanie płata względem osi podłużnej mo¬ 
delu przez przyklejanie podkładki 
+, I mm przy prawym skrzydle też 
przy krawędzi spływu. Tego typu re¬ 
gulacja stanowi bardzo bezpieczny spo¬ 
sób uzyskiwania właściwego toru lotu 
„na silniku ł \ Dobrze gdy w tych czyn¬ 
nościach pomaga instruktor. 

Model powinien latać bardzo do¬ 
brze i przynieść wiele satysfakcji 
użytkownikowi. Prostota budowy i 
łatwa regulacja powinny być ma¬ 
gnesem dla tych, którzy zechcą spe¬ 
cjalizować się w klasie FIC. 

JERZY KACZOREK 
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Samolot myśliwski 

.. . 11 ..—-. 

„DEWOITINE D-510” 


Samolot ten nie był konstrukcją 
nową, lecz stanowił rozwinięcie 
wcześniejszej konstrukcji Emila De- 
woitine’a — D-500. Ten z kolei był 
pierwszym dolnopłatem myśliws¬ 
kim tej firmy. W 1934 roku samo¬ 
lot D-500 przerobiono; otrzymał 
mocniejszy silnik oraz wzmocnienie 
uzbrojenia strzeleckiego w postaci 
działka lotniczego. Prototyp oblatał 
14.08.1934 r. słynny francuski pilot 
wyczynowy i oblatywacz Marcel 
Do ret, na lotnisku Francazal. Samo¬ 
lot jeszcze bez uzbrojenia podczas 
lotów próbnych uzyskał na wyso¬ 
kości 4850 m prędkość maksymal¬ 
ną 402 km/h. Tym samym D-510 
stał się pierwszym wojskowym sa¬ 
molotem francuskim., który prze¬ 
kroczył prędkość maksymalną 400 
.km/h w locie poziomym. Próby u- 
kończono w końcu roku 1934 i za¬ 
twierdzono do produkcji seryjnej. 
Pierwszy seryjny samolot D-510.1 
wykonał lot próbny 27.07.1936 r., a 
do października wykonano następne 
25 egzemplarzy z 30 zamówionych w 
pierwszej serii. Łącznie wykonano 
126 egzemplarzy tych samolotów, z 
których 94 .służyło w Armee de 
l’Air. 

Samoloty prototypowe zbudowa¬ 
no w firmie Societe Aeronautiąue 
Francai.se w Tuluzie, będącej włas¬ 
nością Emila Dewoitine. Natomiast 
produkcję seryjną francuskie mini¬ 


sterstwo lotnictwa zleciło zakładom 
Societe Liore-et-01ivier w Argen- 
teuil (po upaństwowieniu — kon¬ 
cern SNCASE). Pierwsze egzempla¬ 
rze samolotów otrzymała jako 
pierwsza Gnoupe de Chasse II/l w 
Etampes, a następnie inne jednostki 
myśliwskie. Zgrabnym samolotem o 
niezłych osiągach i uzbrojeniu za¬ 
interesowały się inne kraje i zaku¬ 
piły łącznie 32 egzemplarzy celem 
przeprowadzenia prób i ewentual¬ 
nego wykorzystania, między innymi 
Japonia — 2, Turcja — 2, Hiszpa¬ 
nia 2, Wielka Brytania — 1, 
ZSRR — 1 i Chiny — 24. Na dzień 
16 sierpnia 1939 roku było w służ¬ 
bie 81 maszyn D-510, między inny¬ 
mi w GC 1/1 ii GC II/l w Etampes, 
samodzielnych grupach myśliwskich 
w Algierze i Tunisie, a także w jed¬ 
nostkach szkolnych. W zimie 1939 r. 
wszystkie jednostki lotnicze na te¬ 
renie Francji sukcesywnie pozby¬ 
wały się D-510 przekazując je do 
jednostek afrykańskich. Pozostałe 
egzemplarze na terenie Francji słu¬ 
żyły do szkolenia, między innymi 
także lotnikom polskim przybyłym 
do Francji po klęsce wrześniowej. 
Po kapitulacji Francji w czerwcu 
1940 r. większość samolotów D-510 
wpadła w ręce niemieckie. Kilka¬ 
naście egzemplarzy służyło w lot¬ 



nictwie Vichy wykonując służbę pa¬ 
trolową i szkolną, 

OPIS TECHNICZNY 

Jednosilnikowy, jednomiejscowy 
dolnopłat myśliwski ze stałym pod¬ 
woziem. Kabina odkryta. Konstru¬ 
kcja całkowicie metalowa, pokrycie 
blachą duralową. Napęd stanowił 
dwunastocylindrowy silnik rzędowy 
chłodzony cieczą Hispano Suiza HS 
77 12Ycrs o mocy 633 kW. Napędzał 
on trój łopatowe metalowe śmigło o 
stałym skoku. Podwozie stałe, trój- 
goleniowe z amortyzacją olejowo- 
-powietrzną, o szerokim roztawie 
kół. 

Uzbrojenie: jedno działko HS 404, 
kal. 20 mm ułożone między cylin¬ 
drami silnika i strzelające przez wał 
śmigła oraz dwa kaemy MAC, kal. 
7,9 mm w skrzydłach. W egzempla¬ 
rzach eksportowych montowano 
także kaemy Colt lub Darne w 
specjalnych gondolach podskrzydło- 
wych (zamiast MAC) a także pod- 
skrzydłowe zaczepy dla małych 
bomb. Samolot był wyposażony w 
dwukanałową radiostację do łącz¬ 
ności z ziemią, której anteny znaj¬ 
dowały się nad : pod kadłubem. 

Dane techniczne i osiągi 


Rozpiętość — 12,09 m 

Długość — 7,85 m 

Wysokość — 2,63 m 

Powierzchnia nośna — 16,16 m* 

Masa własna — 1429 kg 

Masa całkowita (w locie) — 1921 kg 
Prędkość maksymalna: 

— przy ziemi 330 km/h 

— na wys. 4000 m — 386 km/h 

— na wys. 5000 m — 402 km/h 
Czas wznoszenia: 

— na 4000 m — 4,7 min 

— na 6000 m — 7,4 min 

Pułap —■ 10 500 m 

Zasięg — 700 km 

Malowanie Samoloty D-510 przed 

wojną malowano najczęściej na cał¬ 
kowicie srebrno lub dwukolorowo; 
góra oliwkowoziełona. spód błękit¬ 
ny. Samoloty jednostek bojowych 
na czas wojny otrzymywały malo¬ 
wanie kamuflażowe w kilku odmia¬ 
nach. Najczęściej stosowany był ka¬ 
muflaż dwubarwny: nieregularne 
plamy brązowe na oliwkowozielo- 
nym tle lub trójbarwny: nieregu¬ 
larne plamy brązowe i oliwkowo- 
zielone na jasnoszarym tle. W obu 
przypadkach spód samolotu błękit¬ 
ny. Godła eskadr oraz numery tak¬ 
tyczne malowano po obu stronach 
tylnej części kadłuba. 

Opracował 
W. BĄCZKOWSKI 
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10. WIBROIZOLACJA SILNIKA 

Schemat układu korbowego jed- 
nocylindrowego .silnika spalinowe¬ 
go przedstawia rys. 19. Przy zało¬ 
żeniu stałej prędkości kątowej wa¬ 
łu i pominięciu składowych wyż¬ 
szych rzędów uzyskujemy wzór na 
siłę masową działającą wzdłuż osi 
cylindra P sy 

Psy = ms Rco 2 (cos a .+ 1 cos 2 o) (14) 

gdzie \ 

m s — masa w ruchu posuwistym, 
ms = mt + l£4 mk 

m t — masa tłoka, 
mk — masa korbowodu, 

H — ramię wału korbowego. 


R 



L — długość korbowodu, 
co — prędkość kątowa wału, 

Trn 


n *— liczba obrotów wału na mi¬ 
nutę. 

Dla silnika ROSSI 15, dla którego 
m s = 6,46 g, R = 7 mm, X — 0,27 i 
n= 30.000 obr./min 

Psy = 566 N ^ 56 kG 
Nie uwzględniono tu sił będących 
wynikiem niewyważenia elemen¬ 
tów o ruchu obrotowym. Widać 


Fot. 8. Ciekawie 



Rys. 19. Schemat układu korbowego sil¬ 
nika z oznaczeniem działających w nim 
sił. 


zaprojektowana osłona górnej części mo¬ 
delu W. Olanina. 

więc, że nawet w przypadku nie¬ 
wielkiego silniczka o pojemności 
2,5 cm 8 siły zmiennie oddziału¬ 
jące na model są dość znaczne. Mo¬ 
gą one wprawić w drgania poszcze¬ 
gólne elementy modelu co może 
być przyczyną skrócenia ich żywot¬ 
ności (np. aparatura odbiorcza) 
oraz pojawienie się nowych tzw, 
wtórnych źródeł hałasu. Od kilku 
lat obserwuje się szerokie stosowa¬ 
nie przez czołówkę światową solid¬ 
nych. wykonanych na ogół z dur- 
aluminium, łóż silnikowych zawie¬ 
szonych elastycznie w modelu. Naj¬ 
częściej stosowane są podparcia w 
trzech lub czterech punktach. Na 
fotografiach 2 i 3 przedstawiono 
przykładowe rozwiązania stosowane 
przez modelarzy z klubu przy za¬ 
kładach chemicznych Buna w Halle 
w NRD, obecnie stosowane również 
przez modelarzy krajowych. Ele¬ 
mentami mającymi zapewnić wi- 
broizolację są elementy handlowe 
tzw. silentbloki oraz indywidualnie 
opracowywane i dobierane amorty¬ 
zatory gumowe. Racjonalny ach 
dobór jest znacznie utrudniony z 
powodu braku danych ich podsta¬ 
wowych parametrów oraz trudności 

ciąg dalszy na sir. 20 




Fot. 9. Osłona na bocznym zawiasie pokryta materiałem 
dźwiękochłonnym. 


Fot. 11. Płaskie, całkowicie osłaniające układ wydechowy 
konstrukcje części nawodnych modeli zbudowanych przez 
modelarzy Kluszczyńskiego i Komendzińskiego z Kruszwicy. 
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Fot. 4 i 5. Wibroizolacja całego zespołu 
napędowego (silnik, przekładnia, wał): 



Fot. 2. Łoża silników stosowane w mo* 
delach. 



Fot. 3. Surowy odlew łoża silnikowego 
wraz z amortyzatorami oraz gotowe do 
wmontowania w model łoże z silnikiem. 

Foto. J. Saupe 
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dokończenie ze str. 19 

w ujawnieniu i matematycznym 
opisie ważniejszych sił oddziału¬ 
jących na rzeczywisty układ drga¬ 
jący. Pozostaje metoda prób. Przy 
sztywno wklejonej w model tulei 
wału występują dodatkowe proble¬ 
my techniczne wynikające z ko¬ 
nieczności wyeliminowania przeno¬ 
szenia się drgań poprzez wał. Sto¬ 
sowanie sprzęgieł elastycznych, 
szczególnie w modelach małych 
klasy FlV-2,5, gdzie z reguły ko¬ 
nieczna jest przekładnia zębata, 
napotyka na szereg trudności. No¬ 
watorskie rozwiązanie tego proble¬ 
mu po raz pierwszy zaprezentował 
na Międzynarodowych Zawodach 
Modeli Pływających Państw Socja¬ 
listycznych w Magdeburgu w 
1980 r. Krzysztof Macioszek. Jest to 
próba kompleksowego rozwiązania 
problemu cechująca się tym. że sil¬ 
nik wraz z rurą rezonansowy, prze¬ 
kładnią i wałem sztywno połączone 
łożem zawieszone są na trzech elas¬ 
tycznych podporach oraz czwartym 
pomocniczym punkcie podparcia 
którym jest uszczelnienie wyprowa¬ 
dzenia tulei wału przez dino mo¬ 
delu. Rozwiązanie to przedstawiono 
na fotografiach 4, 5 i 6. Specjalna 
konstrukcja złącz przy podporach 
elastycznych umożliwia dokonanie 
operacji montażu łoża w kadłub w 
czasie około 20 s. Do silnika podłą¬ 
cza się tylko wężyki 'instalacji pa¬ 
liwowej i chłodzenia oraz cięgła 
sterujące gaźnikiem. Rozwiązanie 
to oprócz celu głównego jakim jest 
wibroizolacja silnika znacznie po¬ 
prawia warunki dokładności mon¬ 
tażu przekładni oraz warunki kon¬ 
serwacji i przeglądów całego zespo¬ 
łu. 

11. KONSTRUKCJA KADŁUBA 

Kadłub modelu, zarówno kon¬ 
strukcji drewnianej jak i lamina¬ 
towej stanowi twór o charakterys¬ 
tyce pudła rezonansowego i nawet 
znacznie osłabione dzięki wibroizo- 
lacji silnika siły mogą pobudzić go 
do drgań będących źródłem hałasu. 
Kadłuby drewniane dzięki wręgom 
dzielącym go na mniejsze komory 
posiadają na ogół częstotliwość re¬ 
zonansu własnego przesuniętą w za¬ 
kres wysokich częstotliwości i są 
najczęściej cichsze od pustych bez- 
wręgowych kadłubów laminato¬ 
wych. Pogrubienie ścianek kadłuba 
laminatowego prowadzi do podnie¬ 
sienia jego masy i wytrzymałości 
ponad potrzebę (fotografia 7), toteż 
większość modelarzy stosuje wiotki 
kadłub laminatowy wypełniony 
tworzywem piankowym. Jako wy¬ 
pełnienie stosuje się piankę poli¬ 
uretanową wlewaną w kadłub w 
stanie płynnym, spienione w mode¬ 
lu lub specjalnej formie granulki 
styropianowe lub wklejanie w ka¬ 
dłub elementów wykonanych z 


płyty styropianowej itp. Konstruk¬ 
cje takie cechują się dobrą wytrzy¬ 
małością, niemal całkowicie elimi¬ 
nują rezonans własny i są mezsy¬ 
pialne nawet przy dużych -iizc :cze- 
niach poszycia. Niektórzy modela¬ 
rze jak np. J. Baitler z -CSRS sto¬ 
sują wypełnienie przerywane tzn. 
wzdłuż modelu naprze mian zna;ż.- 
ją się strefy wypełnione _ puste le¬ 
żące w odległość: około 40 mm c-d 
siebie. 

Jak wykazały badania przedsta¬ 
wione w IV odcinku niniejszego 
cyklu podstawo wy m źródłem hałasu 
są drgania leżące w zakresie czę¬ 
stotliwości od 2000 dc 12000 K z. Dla 
tak dużych częstotliwości bardzo 
skuteczne staje się stosowanie ekra¬ 
nów, toteż opływowe osłony gcrnej 
części modelu nie należą dz:i do 
rzadkości. Osłona taka, musi zapew¬ 
nić skuteczne tłumienie oraz szyb¬ 
ką i łatwą obsługę silnika. Seria 
czterech fotografa przedstawia ak¬ 
tualne tendencje w tej dzie ozime. 
Na fotografii 8 widzimy pięknie 
dopracowaną osłonę wykonaną 
przez Władysława Pianina z Legni¬ 
cy. Gdy zobaczyliśmy ten model na 
Mistrzostwach Polski w Warszawie 
niewielu modelarzy w kraju i za 
granicą mogło wtedy poszczycić się 
tak dobrym rozwiązaniem. Fotogra¬ 
fia 9 przedstawia model zawodni¬ 
ka NRD. Widać tu wyraźnie, ze od¬ 
chylana w bok osłona jest wyłożo¬ 
na materiałem dźwiękochłonnym 
co poprawia izolację dźwiękową, a 
jednocześnie utrudnia drgania sa¬ 
mej osłonie, która mogłaby w ten 
sposób stać się źródłem dźwięku. 
Dążenie do budowy modelu rus¬ 
kiego” widać wyraźnie na przykła¬ 
dzie modeli przedstawionych m fo¬ 
tografii 11. Są to: model Kuga 
Woldta ź NRD i modele zawod¬ 
ników z Kruszwicy. Ma to znacze¬ 
nie nie tyle z uwagi na opływ po¬ 
wietrza co z uwagi na niskie poło¬ 
żenie środka ciężkości. 

Na zakończenie wyrażamy podzię¬ 
kowania wszystkim osobom, które 
pomogły nam w przeprowadzeniu 
prac, których efekty wykorzysta¬ 
liśmy w tym artykule i jednocześ¬ 
nie wyrażamy nadzieję, że mimo 
iż rozpatrzono tu jedynie wybrane 
pod kątem ograniczenia ilości emi¬ 
towanego hałasu zagadnienia, cykl 
ten wydatnie pomoże modelarzom 
w samodzielnym rozwiązaniu 
skomplikowanego problemu kon¬ 
strukcyjnego jakim jest budowa 
modelu klasy Fl-V. 
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B udowniczowie żaglowców w odległych czasach 
musieli rozwiązać wiele problemów, które nie 
istniały na statkach wiosłowych. Jednym z nich 
było uporanie się ze sposobem mocowania koń¬ 
ców lin olinowania ruchomego ii stałego. Bo 
tego celu służą różne urządzenia. Przyjrzyjmy się im 
wszystkim po kolei. 

Na pierwszych żaglowcach system ożaglowania był 
dość prosty, a olinowanie ruchome składało się z 2—4 
lin. Pierwszym takim urządzeniem był zapewne pacho¬ 
łek. Pierwotny kształt pachołka — mocny pionowy słu¬ 
pek z wystającą na dwie strony poprzeczką. 

Często posiadał zwężoną szyjkę i głowicę rys. l.a. Póź¬ 
niej pachołek pełnił także inną funkcję. Posiadał blok 
szybrowy, przez który przeciągano fały rys. lc. Głowica 
pachołków była często ozdobnie rzeźbiona, a najpopular¬ 
niejszy motyw to wyobrażenie głowy ludzkiej lub zwie¬ 
rzęcej rys. l.b. Pachołki najczęściej ustawiano za maszta¬ 
mi lub jarzmem bukszprytu. Wysokością swą sięgały 
1—1,2 m. 


Drugim bardzo prostym urządzeniem była knaga (róg). 
Na pierwszych żaglowcach mocowano ją na kolumnie 
masztu i burtach od wewnątrz, później na burtach, wan¬ 
tach i nadbudówkach. Posiadała ona różny wymiar 
i kształt, najczęściej płaski o wygiętych rogach rys. 4. 

Wraz z rozwojem budownictwa okrętowego wzrastała 
liczba żagli i lin. Pojedyncze pachołki i knagi nie były 
już w stanie sprostać swym zadaniom. Ustawiono więc 
pachołki parami łącząc poprzeczną belką. Urządzenie to 
nosiło nazwę: kozioł. Rozróżniamy dwa rodzaje kozłów. 
Jeden, mocowany przy burtach od wewnątrz, służył do 
wiązania lin olinowania ruchomego (brasów ii szotów), 
inaczej nazywamy krzyżakiem rys. 2. Drugi, tzw. beting. 
jest bardzo masywny. Mocowany mocno do pokładu słu¬ 
żył do wiązania liny kotwicznej rys. 3. 


PACHOŁKI, KNAGI, KOZŁY 

I KOŁKOWNICE 


Następnym urządzeniem była kołkownica. Pierwsze 
kołkownice powstały z kozłów, w których belkę po¬ 
przeczną przewiercono, a w otworach o odpowiedniej 
średnicy umieszczono kołki (nagle) z twardego drewna 
ciosane lub toczone, zaopatrzone w uchwyty. W kołko- 
wnicy, podobnie jak w pachołku, wykonywano bloki szy- 
browe rys. 5.a. Jest to kołkownica pokładowa, gdyż mo¬ 
cowano ją bezpośrednio na pokładzie Jej dwa pionowe 
słupki były trwale mocowane. Długością swą sięgały głę¬ 
boko pod pokład. 

Innym rodzajem kołkownicy jest urządzenie mocowane 
bezpośrednio na stopie masztu, tak zwana kołkownica 
masztowa. Wyparła ona dawniej używane knagi. Kształty 
jej były różne. Nagle umieszczone mogły być poziomo 
lub pionowo rys. 5.b. 

Jeszcze dnny rodzaj stanowi kołkownica burtowa. Zna¬ 
lazła ona szczególne zastosowanie na dużych żaglowcach, 
gdzie zaistniała konieczność mocowania olbrzymiej licz¬ 
by lin. Jak sarna nazwa wskazuje, była ona montowana 
przy burtach lub na burtach. Budowa jej była prosta. 
Na wewnętrznej stronie nadburcia mocowano mocną 
półkę kołkownicy podtrzymywaną specjalnymi podpora¬ 
mi. W półce wiercono otwory na kołki rys. 5.c. Natural¬ 
na długość kołków wynosiła około 50 cm. 

Wykonując to urządzenie w odpowiedniej podziałce 
musimy zachować należytą skalę. Zdarza się, że pachoł¬ 
ki i nagle są za duże. Liny mocowane na nich są niepra¬ 
widłowo. Modelarze często nie wiedzą, jak wygląda wią¬ 
zanie tych lin. Czynią to błędnie. Prawidłowo zamocowa¬ 
ne liny pokazują rysunki: l.d, 3.a, 3.a, 4.a. 

Wszystkie te elementy wykonujemy z drewna. W za¬ 
leżności od tego, czy są one malowane, czy pozostają 
w naturalnym kolorze drewna, przyciemnionego bejcą. 
Najlepiej do tego nadaje się drewno lipowe, olchowe, 
brzozowe i gruszowe. Pachołki w wielu przypadkach 
musimy rzeźbić lub ozdobić reliefem o pewnej tematyce. 
Najwięcej trudności sprawiają nam nagle. Toczymy je 
z twardego drewna klonowego, orzechowego i kasztano¬ 
wego lub z metalu. Jeżeli wytoczenie tak małych kołków 
będzie niemożliwe, to musimy sięgnąć Po inne materiały,- 
na przykład szpilki, drut. Uchwyt formujemy poprzez 



zanurzenie 1/3 długości w roztopionym ołowiu lub two¬ 
rzywie sztucznym i następnie po wyschnięciu profiluje¬ 
my uchwyt. Pozostałe elementy nie powinny sprawi* 
większej trudności w trakcie wykonywania. Jeżeli mo¬ 
del wykonujemy z ruchomym ożaglowaniem wszystki* 
elementy dobrze zamocowujemy. Przy małym modeli 
możemy je tylko przykleić, co powinno zupełnie wystar¬ 
czyć. ■ i < i \ 

CEZARY CIESIELSKI 
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Fotociekawostki 

Z MISTRZOS TW ŚWIATA NAVIGA '81 

Choć mistrzostwa świata modeli pływających z napędem mechanicznym i zdalnie kierowanych, 
rozegrane 17—23 sierpnia 1981 roku w Magdeburgu w NRD należą już do przeszłości, na pewno 
jeszcze wiele razy będziemy wracali do tego tematu. W obecnym numerze prezentujemy kilka 
zdjęć z tej imprezy, które niech będą dodatkową ilustracją tych mistrzostw, jak i okazją do spoj¬ 
rzenia na konstrukcje innych zawodników, w celu wykorzystania doświadczeń innych modelarzy. 
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1. W klasie A i B bój o prymat pierwszeństwa rozgry¬ 
wał się między zawodnikami Czechosłowacji, Chińskiej 
Republiki Ludowej, Węgier i Związku Radzieckiego. 
Na zdjęciu jeden z zawodników ChRL, który stanowił 
rewelację mistrzostw (patrz wyniki zamieszczone w 

nr. 10/1981) ze swym modelem klasy A3. 

2. Na starcie Konstantin Patczkoria — ZSRR ze swym 
modelem klasy A3, którym uzyskał wynik 183,862 km/li. 

3. Na pierwszym planie modele klasy Fl-V15 zawodni¬ 
ków bułgarskich i francuskich z charakterystycznymi 
ukierunkowaniami i zabudowaniami rur rezonanso¬ 
wych. 

4. Modele wyczynowe klas FI zawodników brytyj¬ 
skich lansujących sposoby prawie całkowitego krycia 

modeli różnymi osłonami i owiewkami. 

5. Francuski krążownik GEORGES LEYGUES wykona¬ 
ny przez Wolfganga Streese z RFN, który uzyskał oce¬ 
nę 93,00 pkt. Wykonawca modelu z lewej strony, przy 

dziobie. 

6. Wykonany według naszych planów model pancerni¬ 
ka francuskiego RICHJSLIEU przez Sandera Van Ver- 
laat z Holandii, który mimo wielkiego wkładu pracy 


w wykonanie detali, na skutek stwierdzonych nieści¬ 
słości w wymiarach, uzyskał tylko 80,67 pkt., a w wy¬ 
niku niezbyt dokładnego pływania po wyznaczonej 
trasie znalazł się dopiero na dwunastym miejscu. 

7. Startujący w klasie F2-A juniorów model polskiego 
statku pasażerskiego SOBIESKI, wykonany przez Ga¬ 
brielę Kozakovą z CSRS uzyskał za ocenę i jakość pra¬ 
cy 89 punktów, w wyniku pływania uplasował się 

ostatecznie na 4 miejscu. 

8. W klasie EX przeważały modele duże, długie i bar¬ 
dzo szybkie o opływowych kształtach. Na zdjęciu mo¬ 
del z Bułgarii. 

9. Polski trawler rufowy SOLA wykonany przez za¬ 
wodnika NRD Andreasa Kiliana, który w wyniku oce¬ 
ny i pływania zajął ostatecznie w klasie F2-A jun. 

6 miejsce. 

10. Model rosyjskiego krążownika z I wojny światowej 
wykonany przez Arnolda Pfeifera z NRD, który w kla¬ 
sie F3-c uzyskał ocenę 81,33 pkt. 

Fot. ,J. Marczak 
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MISTRZOSTWA 

ŚWIATA 

MODELI 

REDUKCYJNYCH 
STATKÓW 
I OKRĘTÓW 



Fragment ekspozycji z modelami klasy Cl, gdzie przeważały modele okrętów r 

XVII—XVIII w. 


Pierwsze modele na tę najwięk¬ 
szą imprezę przeznaczoną dla mo¬ 
delarzy budujących wierne kopie 
istniejących dawniej lub współ¬ 
cześnie statków i okrętów wytypo¬ 
wano na przeglądzie dorobku mo¬ 
delarskiego, który odbył się w mar¬ 
cu bieżącego roku w Częstochowie. 
Następnie dokonywano wstępnego 
typowania zawodników i modeli na 
strefowych zawodach modeli pły¬ 
wających klas EH, EK i F2. Osta¬ 
teczna decyzja zapadła na mistrzo¬ 
stwach Polski modeli redukcyjnych 
pływających, które odbyły się 24— 
27.07.81 r. w Pińczowie, gdzie wy¬ 
typowano 7 modelarzy do repre¬ 
zentacji w mistrzostwach świata 
modeli redukcyjnych klas Cl — C4, 
które zgodnie z wieloletnim planem 
imprez NAYIGA odbyły się 13—20 


września 1981 r. w miejscowości Ja- 
blonec w CSRS. 

Dotychczas odbywały się w tych 
klasach tylko mistrzostwa Europy. 
Po raz pierwszy zorganizowano tę 
imprezę w randze mistrzostw świa¬ 
ta. Nie przybyli na nią modelarze 
z państw zamorskich, ale za to 
przybyła rekordowa liczba modela¬ 
rzy, którzy przywieźli do Jablonec 
rekordową liczbę, bo aż 180 mo¬ 
deli. W tej sytuacji konkurencja 
jakby podwoiła się i zdobycie ja¬ 
kiegokolwiek medalu stało się zna¬ 
cznie trudniejsze. 

Dla budujących modele tych klas 
interesująca zapewne będzie infor¬ 
macja, jak przedstawiał się liczbo¬ 
wy udział modeli w poszczególnych 
klasach, gdyż to oczywiście rzutuje 
na skalę trudności dostania się do 


czołówki. Był on nierównomierny i 
przedstawiał się następujące 

— klasa Cl — modele jednostek: 
żaglowych, historycznych : współ¬ 
czesnych — 48 model: 

— klasa C2 — modele jednostek 
pływających z napędem mechanicz¬ 
nym — rekordowa liczba, bo aż 69 
modeli. 

— klasa C3 — modele przekrojo¬ 
we, fragmenty stoczni, portów. s:er. 
morskich, itp. — 41. 

— klasa C4 — model: miniaturo¬ 
wych, wykonanych w pocziaice 
1:250 lub mniejszej — 22 mc drle 

Należy przy tym dodać że na 
poprzednich mistrzostwach, rozgry¬ 
wanych jeszcze w randze mi¬ 
strzostw Europy, na przykład ostat¬ 
nio w Wiedniu v. 

we Włoszech, w Cannes we Fran¬ 
cji, łączna liczba modeli oscylowa ła 
w granicach 130, a obecnie było aż 
180. Świadczy to zarazem o stałym 
wzroście zainteresowania tą dzie¬ 
dziną modelarstwa okrę tow e g o. 

PRZEBIEG MISTRZOSTW 

Impreza odbywała się na tere¬ 
nach międzynarodowych targów 
sztucznej biżuterii, jakie od b y wa ją 
się w tym czechos luwo c kim cen¬ 
trum produkcji wyrobów ze szkła, 
kryształów i sztucznej biżuterii, w 
słynnym mieście Jabłonce nad Ny¬ 
są, położonym niedaleko polskiej 
granicy, na wysokości Szklarskiej 
Poręby. 

Przygotowanie mist rz ostw i opra¬ 
wa propagandowa impr e z y były 
wzorowe, na co złożyła się pomoc 
miejscowej Rady Nasadowej i licz¬ 
nych zakładów pracy tego przemy¬ 
słowego regionu. Głównym jednak 
organizatorem i duszą całych mi¬ 
strzostw był inz Zdenek Tomaśek 
— junior i inz. Zdenek Mały — 
obaj z Jablonec, k t ó r zy dwoili i 
troili się. by wszystko Aypadło jak 
najlepiej, co tez im się w pełni 
udało. Należą im saę za to szczegól¬ 
ne podziękowania i gratulacje. 

Z uwagi na to. iż sz czególnie w 
tej grupie klas. ocena w duże; mie- 



Zdobywca uajwyższej oceny, w klasie C3, przekrój poprieczny okrętu historycznego 
ROYAL SOVERIEN — Artura Modelle — Belgia 
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rze zależy qd subiektywnego po¬ 
dejścia sędziów, Prezydium NAVI- 
GA z dużą uwagą podchodziło do 
wytypowania; składu sędziowskiego, 
któremu przewodniczył niżej pod¬ 
pisany. W ostateczności, po ostat¬ 
nich zmianach spowodowanych nie¬ 
obecnością sędziego z Włoch, skład 
sędziowski dla poszczególnych klas 
przedstawiał się następująco: 

— klasa Cl i C3 była oceniana 
przez przedstawicieli NRD, RFN, 
CSRS, Belgii i Rumunii. 

— klasa C2 i C4 była oceniana 
przez sędziów z Francji, Belgii, 
NRD, Polski i CSRS. Z naszej stro¬ 
ny w tej komisji był mgr inż. Je¬ 
rzy Litwin z Gdańska. 

Zgodnie z decyzją Zgromadzenia 
Generalnego NAVIGA ocena mo¬ 
deli, | zarówno na mistrzostwach 
świata w Magdeburgu jak i w Ja- 
blonec odbywała się według no¬ 
wych zasad, na podstawie cztero- 
(a nie siedmio-) punktowej tabeli, 
gńzie największa liczba, bo aż 50 
punktów była przyznawana za wra¬ 
żenie ogólne modelu, na tle wszyst¬ 
kich modeli danej klasy. Nic więc 
dziwnego, że i rozbieżności w oce¬ 
nach były bardzo duże, tym bar¬ 
dziej że sędziowie pracują indywi¬ 
dualnie i nie mogą kontaktować 
się między sobą. Ostateczne wer¬ 
dykty, stanowiące średnią z ocen 
trzech sędziów (jako że punktacja 
najwyższa i najniższa, mogące mieć 
znamiona subiektywne, zostaje skre¬ 
ślona), zostały przyjęte bez więk¬ 
szych zastrzeżeń. Wyjątek stanowi¬ 
ły dwa modele z Bułgarii w klasie 
C2, gdzie na skutek wyrażanych 
zastrzeżeń członkowie komisji sę¬ 
dziowskiej dodatkowo wyjaśniali 
zainteresowanym, dlaczego ich mo¬ 
dele otrzymały taką, a nie inną 
ocenę, ze wskazaniem popełnio¬ 
nych błędów lub niedociągnięć wy¬ 
konawczych. 

Omawiając przebieg mistrzostw 
chciałbym jeszcze zwrócić uwagę 
na dwie, moim zdaniem, ważne 
sprawy, rzucające pewne światło 
na mistrzostwa świata modeli re¬ 
dukcyjnych statków i okrętów. 

Pierwsza, to fakt, że na 69 mo¬ 
deli biorących udział w klasie C2, 
aż 25, czyli 36°/o: było wykonanych 
według polskich planów z „Modela¬ 
rza" lub „Planów Modelarskich”, co 
chyba dobrze świadczy o poziomie 
naszych opracowań,, jako że żadne 
inne państwo nie mogło pochwalić 
się choćby zbliżonymi wynikami. 
Podobne wyniki były też w klasie 
C4. Nie może to być oczywiście po¬ 
wodem do samozadowolenia, jako 
że sami mamy wiele jeszcze za¬ 
strzeżeń do zamieszczanych przez 
nas planów, ale cieszy fakt, że pol¬ 
skie opracowania modelarskie cie¬ 
szą się takim wzięciem na całym 
świecie. 

Druga, to niespodziewanie duży 
napływ obserwatorów mistrzostw z 
całej Czechosłowacji, 7 których każ¬ 
dego dnia były tysiące, ku uciesze 
organizatorów, jako że wstęp na 
imprezę był płatny i wynosił 5 ko¬ 
ron dla dorosłych oraz 3 kc. dla 
dzieci. Szczególnie w ostatnich 
trzech dniach trwania mistrzostw 
były takie godziny, że w kolejce 
po bilety, a następnie do wejścia 
stano po 2—3 godziny, często na 


wietrze i deszczu, by móc podzi¬ 
wiać wyniki prac modelarzy okrę¬ 
towych całej Europy. Było to godne 
podziwu i uznania z dwóch powo¬ 
dów: skutecznej i szerokiej propa¬ 
gandy, w wyniku czego przyjeż¬ 
dżali ludzie z dużych odległości, 
dużego zainteresowania społeczeń- 
, stwa Czechosłowacji rezultatami 
technicznych prac modelarskich. 

WYNIKI NASZYCH MODELARZY 

Rewelacją, jak i na poprzednich 
mistrzostwach, był nasz Jacek Dę- 
bowski z Krakowa, który zdobył 
2 złote medale za swój model DA¬ 
RU POMORZA uzyskując 94,33 
punkty na 100 możliwych oraz mo¬ 
del statku szkolnego NRD WIL¬ 
HELM PIECK, który uzyskał 92,00 
punktów. Jako zdobywca pierwsze¬ 
go miejsca w klasie C4 został do¬ 
datkowo uhonorowany specjalną 
nagrodą w postaci wspaniałego wa¬ 
zonu kryształowego ofiarowanego 
przez jeden z miejscowych zakła¬ 
dów pracy. 

Srebrne medale zdobyli: 

— Marek Aksak z Krakowa w 
klasie C4 za model radzieckiego 
statku żaglowego MIRNYJ, wyni¬ 
kiem 88,00 pkt. 

— Bogusław Kowalski z Gdań¬ 
ska w klasie C2 za model polskiego 
niszczyciela GARLAND. wynikiem 
85,66 pkt. 

— Mirosław Brucki z Gdańska 
za model polskiego statku handlo¬ 
wego KWIDZYN, wynikiem 81,33 
P^t. 

Pozostali nasi modelarze uzyskali 
wyniki w granicach 70—79 punk¬ 
tów, a trzech nawet poniżej 70 
punktów, co dla niektórych było 
dużą i niezbyt miłą niespodzianką, 
jako że w kraju nie mieli sobie 
równych. Tak było na przykład ze 
zdobywcą I miejsca na mistrzo¬ 
stwach Polski 1981 roku w Pińczo¬ 
wie Stefanem Bartoszewskim z Ka¬ 
miennej Góry, który swoim mode¬ 
lem dobrze wykonanego statku ra¬ 
towniczego HALNY, tu w zestawie¬ 
niu z jeszcze doskonalszymi mode¬ 
lami uzyskał 79,67 punktów i me¬ 
dal brązowy, podobnie jak i jego 
klubowy kolega Stanisław Issański, 
startujący modelem statku przeciw¬ 
pożarowego STRAŻAK, którym u- 
zyskał 77,33 pkt. 

Z powyższego można wyciągnąć 
tylko jeden wniosek, że nie moż¬ 
na spoczywać na laurach i cieszyć 
się z wyników krajowych. Mam 
nadzieję, że wszyscy nasi uczestni¬ 
cy mistrzostw potrafią wyciągnąć 
z tego odpowiednie wnioski, jako 
że sami przekonali się, o ile jesz¬ 
cze można udoskonalić swój model 
i mieli okazję poznać wiele nowych 
technik wykonania jak i malowa¬ 
nia modeli. 

W sumie występ naszej, nielicz¬ 
nej w stosunku do przedstawicieli 
innych państw ekipy należy uznać 
za dobry. Szkoda tylko, że ostatnie 
ograniczenia dewizowe nie pozwo¬ 
liły uczestniczyć w tej wielkiej i 
interesującej imprezie większej licz¬ 
by naszych modelarzy, choćby w 
charakterze obserwatorów, jako że 
było na co popatrzeć i wiele się 
nauczyć. 

JAN MARCZAK 



Model statku p. poż. STRAŻAK-3, któ. 
rym Stanisław Issański z Kamiennej Gó¬ 
ry zdobył brązowy medal. 



Polski statek ratowniczy MONSUN Ry¬ 
szarda Cenckiewicza z Częstochowy, zdo¬ 
bywca 73,67 pkt. 



Wielki model statku pasażerskiego SONG 
OF NORWAY wykonany przez Josefa 
Sliźka — CSRS, który uzyskał równe 90 
pkt. 

\ 



Jeden z licznie prezentowanych współ¬ 
czesnych okrętów wojennych, które na 
innych mistrzostwach startowały rów¬ 
nież w klasie F2. 
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MISTRZOSTWA 


POLSKI 
MODELI " 

SAMOCHODÓW 
KLAS RC-EA 
I RC-EB 1 

W PŁOCKU 

4-6 września 1981 r. 


Zgodnie ze zgłaszanymi uprzednia 
wnioskami po raz pierwszy w tym ro¬ 
ku rozdzielono zawody modeli samocho¬ 
dowych klas RC EB i RC V na dwie sa¬ 
modzielne imprezy sportowe. 

Jest to decyzja zadowalająca chyba 
wszystkich to znaczy, zarówno organi¬ 
zatorów, sędziów, jak i samych zawod¬ 
ników. Na rozdzielonych zawodach pa¬ 
nuje większy spokój, a jednocześnie jest 
szansa ich bardziej operatywnego pro¬ 
wadzenia od początku do końca. 

Naturalnie, że to, co jest nowe, wy¬ 
maga sprawdzenia w praktycznym dzia¬ 
łaniu. 

Już po pierwszych zawodach można 
powiedzieć, że istnieje poważna możli¬ 
wość ich skrócenia w czasie, a więc i 
realne zmniejszenie kosztów. 

Organizatorem tegorocznych Mist¬ 
rzostw Polski dla modelarzy startują¬ 
cych z modelami klas RC EA I RC EB 
był Płock, miasto historyczne, jedna z 
kolejnych stolic naszego państwa na 
przestrzeni lego oonad tysiącletniego 



Srebrny medalista w ■ klasie RC EA - 
Andrzej Kocjan z ekipy ZW LOK Tar¬ 
nów. 



Juniorzy oraz seniorzy startujący w klasie RC EA wraże ze swoimi modelami. 

Fot. B. Gabrysiak 


istnienia. Szkoda tylko, te gospodarze 
nie pomyśleli, aby dla uczestników za¬ 
wodów, szczególnie tych najmłodszych, 
zorganizować wycieczkę umożliwiającą 
zwiedzenie wielu historycznych zabyt¬ 
ków tego miasta oraz unikalnego kom¬ 
binatu petrochemicznego. 

Najwyższy czas, aby nie tylko wyży¬ 
wienie, zakwaterowanie i przeżyte emo¬ 
cje sportowe były jedynymi czynnikami 
stanowiącymi elementy dyskusji, ocen 
i przetargów. 

Wróćmy do hasła „Podróże kształcą”. 
Osobiście uważam, że każdy pobyt w 
nowym mieście powinien wzbogacać 
wiedzę o naszej ojczyźnie oraz bogatej 
i pełnej tradycji jej historii. 

Pobyt taki powinien być również oka¬ 
zją do poznania &£go, co jest charakte¬ 
rystyczne d.lą tego regionu, a co stano- 



Jerzy Hypki z ekipy gdańskiej ze swoim, 
pięknie wykonanym modelem samochodu 
terenowego marki Mercedes. 


wi jednocześnie nasz dorobek kultu 
ny i gospodarczy. Na zawodach mc 
być wiele razy, ale nie zawsze oda 
nam być na przykład w kopalń.: 
soli lub miedzi albo też zwiedzić 
sujący obiekt przemysłowy 



Na pewno w przyszłość: 
gacić nasze formy orgamca cy;;r.e : 
niezmiernie ważny element 
patriotycznego i społeczne? t 

Gospodarzami imprezy trjrii 
zem Zarząd Wojewodzin 1CK 
rium Oświaty i Wychowania :r: 
wiecka Spółdzielnia 5£i< 

Płocku. 

Jak zawsze tak i rym r 
nad tej rangi impreza 
rząd Główny Ligi Obrony 

Funkcje bezpośrednich 
tej wysokiego szczebl 
frontacji, wykonywał, ka 
dów —' Henryk Rychlik 
sędzia główny — Bogdan 
Warszawy. 

Do tego, że obowiązki nrc:« 
spełniać właściwie p ::y ma¬ 
tecznie wieloosobowy rspęoi. 
wych oraz przyjezd ny ch 4httg»alaaanr na¬ 
szej organizacji zapraszanych da wspól¬ 
nego wykonania mełar 
kim jest zawsze p c ajg ^ i raflfc- 

zowanie Mistrzostw 




Trzeba przyznać. 3 
jest organizacyjny i 
zały się ze swoich zadni 
żeń. Takie przynaj,zimas 3 ssrorterdzesiia 
padły z ust c zynnO p&nr atteSaAnych ucze¬ 
stniczących w mwrjwl btea. nfcn&eaeaia 
mistrzostw. Ważne J— n shanfleft to, fe 
identyczne zdanie mm hen teaaafi. ańefi 
tym razem 
oraz towarzyszący 



Do walk: o tytuły 

jej klasie stanęli_ 

wództw w ekipach „mąryrh id 
osób. 

Dwa dni, przy lbaandas 
toczyły się ze 
je” o prawo zaję 
wym podium dla nryneic 

Z a w'ody rozgrywane 
lamino wych 

Tym razem zaaner 
tytuły 

sobie następując 



wywalczyli 
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WYNIKI INDYWIDUALNE 

w klasie RC EB S — młodzicy 
wśród startujących 8 zawodników z 10 modelami 

1. Koman Zięcina ZW LOK Piotrków Trybunalski MDK Tomaszów Mazowiecki 156,08 pkt 

2 . Paweł Turski ZW LOK Tarnów Tarn. Spł. Mieszk. w Tarnowie 155,00 pkt 

3. Mariusz Swieręzek ZW LOK Tarnów Pałac Młodzieży w Tarnowie 154,72 pkt 

w klasie RC EB S — juniorzy 
wśród startujących 7 zawodników z 8 modelami 

1. Bogdan Alberski ZW LOK Tarnów Pałac Młodzieży w Tarnowie 160,56 pkt 

2. Ryszard Kozakiewicz ZW LOK Szczecin Pałac Młodzieży w Szczecinie 159,82 pkt 

3. Stanisław Drwal ZW LOK Tarnów Pałac Młodzieży w Tarnowie 157,96 pkt 

w klasie RC EB — juniorzy 
wśród startujących 15 zawodników z 16 modelami 

1. Tomasz Fojcik ZW LOK Katowice Pałac Młodzieży w Katowicach 162,70 pkt 

2. Bogdan Alberski ZW LOK Tarnów Pałac Młodzieży w Tarnowie 162,40 pkt 

3. Krzysztof Bereś ZW LOK Nowy Sącz 162,12 pkt 

w klasie RC EB — seniorzy 
wśród startujących 8 zawodników z 11 modelami 

1. Małgorzata Jaśko ZW LOK Tarnów Pałac Młodzieży w Tarnowie 163,48 pkt 

2. Marek Zieliński ZW LOK Szczecin Pałac Młodzieży w Szczecinie 163,38 pkt 

3. Wojciech Garstka Z W LOK Tarnów Pałac Młodzieży w Tarnowie 163,04 pkt 

w klasie RC EA — juniorzy 
wśród startujących 4 zawodników z 4 modelami 

1. Bogdan Alberski ZW LOK Tarnów Pałac Młodzieży w Tarnowie 356,38 pkt 

2. Zbigniew Mironiuk ZW LOK Koszalin Kosz. Sp. Mieszk. „Przylesie” 258,66 pkt 

3. Piotr Stolarek ZW LOK Opole ZDK Chemik-Kędzierzyn 249,74 pkt 


w klasie RC EA — seniorzy 
wśród startujących 4 zawodników z 5 modelami 

1. Joaćhim Przybyła ZW LOK Opole Zakł. DK Zawadzkie . 406,96 pkt 

2. Andrzej Kocjan ZW LOK Tarnów Pałac Młodzieży w Tarnowie 351,96 pkt 

3. Wiesław Chodyniecki ZW LOK Opole ZDK Chemik — Kędzierzyn 329,84 pkt 


Oceniając wyniki, należy je uznać za 
zadowalające. Na tych mistrzostwach za¬ 
wodnik ekipy tarnowskiej, junior Bog¬ 
dan Alberski, ustanowił rekord w kla¬ 
sie RC EB S rezultatem wynoszącym 
160,56 pkt. 

Optymistyczne jest to, że we wszyst¬ 
kich klasach grupy RC EB zdecydowana 
większość zawodników uzyskiwała wy¬ 
niki różniące się minimalnie od zwy¬ 
cięzców. o medalowych miejscach de¬ 
cydowały tu często setne części punk¬ 
tu. 

Trzeba również podkreślić to, że w 
klasach standard, kiedyś czysto szkole¬ 
niowych, startujący zawodnicy, zarów¬ 
no młodzicy, jak i juniorzy uzyskują 
dziś już wyniki niewiele ustępujące 
tym w klasach, w których startuje się 
z aparaturami proporcjonalnymi. 

Za przykład może posłużyć następują¬ 
ce porównanie: 

klasa RC EB S — młodzicy 
zdobywca 1 miejsca uzyskał 156,08 pkt 
klasa RC EB S — juniorzy 
zdobywca 1 miejsca uzyskał 160,56 pkt 
klasa RC EB — juniorzy 
zdobywca 1 miejsca uzyskał 162,70 pkt 
klasa RC EB — seniorzy 
zdobywca 1 miejsca uzyskał 163,48 pkt 

Na tych zawodach, tak zresztą jak 
i na każdych, było dużo dyskusji na te¬ 
mat regulaminów. W tych luźnych dys¬ 
kusjach padły między innymi propozy¬ 
cje, aby: 

L w klasie RC EA rozdzielić i zmie¬ 
nić system punktowania dla gru¬ 
py modeli wojskowych i innych. 

Zdaniem dyskutujących nieprecyzyjny 
system punktacji powoduje spadek zain¬ 
teresowania tą klasą wśród zawodników. 
Dotychczasowa punktacja wyraźnie pre¬ 
feruje pojazdy wojskowe. 

2. wprowadzić dla modeli klasy 
RC EA testowe arkusze ocen do 
okazywania na kolejnych zawo¬ 
dach. Dokument taki uwierzytel¬ 
niony przez sędziowski zespół oce¬ 
niający może, w przypadkach bra¬ 
ku nowych elementów w modelu, 
stanowić podstawę wprowadzenia 
oceny punktowej do protokołu bez 
konieczności dokonywania ponow¬ 
nej oceny. 

Naturalnie dokument taki może, lecz 
nie musi, być zaakceptowany przez zes¬ 


pół sędziowski prowadzący aktualnie za¬ 
wody. 

Osobiście uważam obie sprawy za 
słuszne. Sądzę, że wymagają one ich 
przygotowania w formie konkretnych 
propozycji na posiedzenie Podkomisji 
Sportowej i rozpatrzenia przed następ¬ 
nym sezonem sportowym. 

Od wielu już lat furorę na małym to- 
rze slalomu robi ekipa tarnowska. I tym 
razem na ogólną liczbę 18 medali wrę¬ 
czonych nowo kreowanym mistrzom aż 
8 przypadło w udziale zawodnikom tej 
ekipy (brawo!). Duża w tym na pewno 
zasługa kierownictwa Pałacu Młodzieży 
w Tarnowie, które stworzyło dla mode¬ 
larstwa dobre warunki rozwoju w tej 
placówce. Nie mniejsza jest tu również 
zasługa wieloletniego trenera tej ekipy 
inż. Jerzego jaśki. Dużą też cegiełkę do 
tych sukcesów wniósł Krzysztof Mam- 
czarz, wieloletni kierownik Działu Tech¬ 
niki Pałacu Młodzieży w Tarnowie. 


Warto również wspomnieć o tym, że 
na 18 rozdzielonych medali 12 zdobytych 
zostało przez wychowanków placówek 
wychowania pozaszkolnego podległych 
Ministerstwu Oświaty i Wychowania, 
2 przez zawodników wywodzących się 
z modelarni spółdzielczości mieszkanio¬ 
wej, 3 przez modelarzy zrzeszonych w 
modelarniach prowadzonych przez Za¬ 
kładowe Domy Kultury i aż (!) 1 przez 
modelarza reprezentującego Wojewódz¬ 
ki Ośrodek Modelarstwa. 

Z cyfr tych można i trzeba wyprowa¬ 
dzić właściwe wnioski na przyszłość. 

Zespołowymi mistrzami „’81” zostały 
tym razem ekipy: 

I. ZW LOK Tarnów 

zdobywając 285 punktów 

II. ZW LOK Opole 

zdobywając 250 punktów. 

III. ZW LOK Szczecin 

zdobywając 240 punktów 

W konkurencjach dodatkowych, ua¬ 
trakcyjniających zawody, rozegrano 
„wielki wyścig” o Grand Prix, ufundo¬ 
waną tym razem przez dyrektora Ma¬ 
zowieckiej Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Płocku. Zwycięzcą tego emocjonującego 
wyścigu zespołowego modeli samocho¬ 
dów z napędem elektrycznym został 
Krzysztof Bereś z Nowego Sącza, zali¬ 
czającą w biegu finałowym 25 okrążeń 
na torze. 

Mistrzostwa Polski „’81” zakończyły te¬ 
goroczny sezon sportowy. Nie po raz 
pierwszy piszę o tym, że rozpoczyna 
się okres pracy w modelarniach. Powi¬ 
nien posłużyć on tak instruktorom, jak 
i zawodnikom na wykonanie nowych 
lub renowacje i remonty starych mo¬ 
deli. 

Ze wstydem stwierdzam, że zdecydo¬ 
wana większość modeli w grupie klas 
RC EB jest wykładnią wielkiego prowi¬ 
zorium i niechlujstwa oraz braku sma¬ 
ku i poczucia estetyki. 

Instruktorom, trenerom oraz osobom 
odpowiedzialnym za typowanie i przy¬ 
gotowanie ekip i zawodników do zawo¬ 
dów nie wolno zapominać, że każde za¬ 
wody powinny być okazją do zaprezen¬ 
towania dorobku poszczególnych woje¬ 
wództw. Prezentacja taka jest ważkim 
elementem propagowania osiągnięć w 
zakresie sportów technicznych realizo¬ 
wanych przez Ligę Obrony Kraju oraz 
dorobku polskiego modelarstwa. 

B.G. 


MODELARZ 


Model słynnej „Katiuszy” z okresu II wojny światowej, wykonany przez A. Kocjana 

z Tarnowa. 
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SAMOCHÓD MATRA-SIMCA BAGHEERA 


— Nadwozie samonośne o stalowym szkielecie z po¬ 
szyciem z tworzywa sztucznego. 3- miejscowe, 2- 
-drzwiowe. 

— Silnik 4-suwowy, 4-cylindrowy, chłodzony cieczą, 
umieszczony poprzecznie tuż przed osią tylną, na¬ 
pędza koła tylne. 

Średnica cylindra X skok tłoka (pojemność skoko¬ 
wa 76,6X70 mm) 1294 cm 8 . 

— Moc maksymalna 84 KM(DIN) przy 6000 obr/min. 

— Stopień sprężania 9,8:1. 

— Skrzynka przekładniowa 4-biegowa synchronizowa¬ 
na, sterowana dźwignią umieszczoną w podłodze. 

— Zawieszenie przednie: wahacze poprzeczne, po¬ 
dłużne drążki skrętne, amortyzatory teleskopowe, 
stabilizator. 


— Zawieszenie tylne, wahacze podłużne, drążki po¬ 
przeczne, amortyzatory teleskopowe. 

— Hamulce hydrauliczne, tarczowe na 4 kola ćr> 
obwodowe ze wspomaganiem <servo). 

— Ogumienie kół przednich — 145 HR 13 M» 135 
HR 13. 

— Ogumienie kół tylnych »—• 185 HR 13. 

“—Długość (szerokość) wysokość pojazdu — 38C.5 cm 

(173,5 cm) 118 cm. 

— Masa własna pojazdu — 885 kg. 

— Prędkość maksymalna 185 km/h. 

— Zużycie paliwa — 9—12 1/100 km. 

TADEUSZ SA* A 


Z posiedzenia FEMA Mińsk — ZSRR 


Nasze kontakty z FEMA datują 
się od pierwszej połowy lat sześć¬ 
dziesiątych. Są to czasy niezmier¬ 
nie dynamicznej działalności nieży¬ 
jącego już profesora Jana Czarnec¬ 
kiego z Poznania. 

W tym samym czasie ówczesna 
Liga Przyjaciół Żołnierza repre¬ 
zentując nasz kraj wstąpiła do 
FEMA. 

Kilkuletnie przygotowania oraz 
kolejne konfrontacje sportowe z za¬ 
wodnikami krajów socjalistycznych, 
a i późniejsze wyjazdy na forum 
ogólnoeuropejskie wykazały słabość 
naszych reprezentantów w zakresie 
uzyskiwanych rezultatów sporto¬ 
wych. Jest to sport czysto technicz¬ 
ny i w związku z tym wymagający 
odpowiedniego sprzętu. Mieliśmy i 
mamy w tej dziedzinie dobrych 
konstruktorów i wykonawców. Ża¬ 
den z nich nie mógł jednak i nie 
może pokonać dewizowej bariery 
kosztów sprzętu. 

W tym roku posiedzenie takie 
zorganizowane zostało 31 lipca w 
Mińsku (Białoruska SRR). W posie¬ 
dzeniu uczestniczyli przedstawiciele 
Bułgarii, Francji, Republiki Fede¬ 
ralnej Niemiec, Szwajcarii, Szwecji, 
Węgier, Włoch i Związku Radziec¬ 
kiego. Zaszczyt reprezentowania na¬ 
szego kraju przypadł tym razem 
mnie w udziale. Wyjazd ten zwią¬ 
zany był ze współautorstwem pro¬ 
jektu nowego regulaminu dla sa¬ 
mochodowych modeli RC. Projekt 
ten miał być w pierwotnej wersji 
przedstawiony na tym posiedzeniu 
przez przedstawiciela Związku Ra¬ 
dzieckiego Michaiła Osipowa. 

Okazało się jednak, że sprawy te 
zostały już rozstrzygnięte wcześniej 
na posiedzeniu prezydium FEMA, 
ńa którym omawiano problemy 
związane z przygotowaniem tego¬ 
rocznych ME’81. 

Istnieje w tej chwili w świecie 
wiele organizacji zajmujących się 
różnymi dziedzinami modelarstwa 
samochodowego, mniej lub więcej 
popularnymi na terenie różnych 
krajów. 

W wyniku domówienia się prezy¬ 
dentów tych organizacji powołano 
światową organizację, zajmującą się 


sprawąmi modelarstwa samochodo¬ 
wego. Taką organizacją jest WMCA 
(World Organisation for Model Car 
Rasing) fonetycznie nazywana 
WOMKAR. 

Prezydentem tej organizacji jest 
Szwed. Bengt Abrahamson, a gene¬ 
ralnym sekretarzem Amerykanin. 
Ted Maciąg. 

W ramach WMCA FEMA zajmu¬ 
je się tylko sprawami dotyczącymi 
samochodowego modelarstwa pręd- 
kościowego (modele na uwięzi) i 
nigdy nie będzie zajmować się mo¬ 
delarstwem samochodowym RC. 

Ponieważ jednak sprawa samo¬ 
chodowego modelarstwa RC na 
wniosek przedstawicieli państw so¬ 
cjalistycznych „wałkowana’' jest na 
kolejnych posiedzeniach FEMA od 
trzech lat, zdecydowano ostatecznie, 
że w celu koordynowania modelar¬ 
stwa samochodowego RC powołana 
zostanie nowa organizacja, chwilo¬ 
wo o zasięgu europejskim. 

W celu opracowania dla tej or¬ 
ganizacji statutu organizacyjnego i 
regulaminu sportowego wyznaczo¬ 
no grupę, nazwijmy ją roboczą, pod 
przewodnictwem M. Osipowa ze 
Związku Radzieckiego. Do składu 
tej grupy powołano Włocha Gual- 
tiero Picco, Bułgara Sedeva Don- 
czewa i mnie jako jednego ze 
współautorów projektu nowego re¬ 
gulaminu dla modeli samochodo¬ 
wych RC. 

Opracowane przez grupę projekty 
będą przedstawione na posiedzeniu 
WMCAR i tam też zostanie powoła¬ 
na nowa organizacja, która zajmie 
się sprawami samochodowego mo¬ 
delarstwa RC. 

Wybrano na nim nowe władze 
FEMA, to znaczy prezydium. Po¬ 
nownie zostali wybrani na stano¬ 
wiska: prezydenta — Bengt Abra¬ 
hamson (Szwecja), sekr. gener* — 
Harald Arlautzki (RFN), skarbnika 

— Adolf Malik (RFN), czł. ds. org. 

— Istvan Gombocz (Węgry) i do¬ 
datkowo na miejsce kol. Zanda, je¬ 
go rodak, Szwajcar — Hans Schnei¬ 
der. 

Na posiedzeniu tym ustalono, że 
miejscem ME’82 będzie miasto Pecz 
w Węgierskiej Republice Ludowej. 


Samo miasto oraz tor Tnarar jot 
wielu naszym zawodnikom, «crry 
startowali tam wielokrotni* 

Nie znam jeszcze mci... - : fi¬ 

nansowych LOK na rok nadfeoppK, 
ale wiem. że oficjalny uia . ; : |m- 
wodników w ME’82 jest bŁrznr r::- 
sztowny. Sądzę, że wypada jnfaaiJc 
przeprowadzić na ten ta— i a3 fr» 
cjalne rozmowy pomięci:- UD K . 
MHS. 

Posiedzenie w Mińsku 
się w czasie 30 rocznicy FEMA i 
dziesięciolecia pracy w 
zacji jej aktualnego prezydento. 

Omawiano w czasie poatodanma 
sprawy związane z bezp :e'iiac!sarw«ez: 
na torze. kiedy _:i;- 
kości naruszają techmczoe pawinr 
wytrzymałości linek W rufci&e 
10 cm 3 uzyskano już szytahndl SU 
km/h. 

Mówiono również wiele na tama* 
granic możliwości w zakresoe na¬ 
wijania szybkości. Okazata snę bo¬ 
wiem, że wprowadzenie potowa 
standardowego nie zahanan—wahi te¬ 
go wzrostu. 

Nad problemem tyn ; .tłc:: wł: 
będzie zespół techniczny pad kie¬ 
rownictwem H. Schnddn 

Posiedzenie p rzyj ę to zftamfez 
wniosek o a;: • - : 
klasy szkoleniowej standtonl z sil¬ 
nikiem do 3,5 cm 8 . 

Niestety, pomimo nańdtaai m stora¬ 
ny przedstawiciel: z&zsrw socjali¬ 
stycznych podjęto decyzję, m klasa 
ta nie będzie i jinii winka—a aa 
ME. 

Czeka nas więc cSflsnry rok. 

Rok, w którym nammcae pasiony 
zostać rozstrzygnięto ępg awry mo¬ 
delarstwa samocbodBDFwogs EC Roz¬ 
strzygnięcie takie atwmiy wiciu 
naszym sportowcom awans da u- 
działu, tym razem Jaz. w BGstcao- 
stwach Europy. 

Uważam jednak., że pesppdtowa- 
nia do tego. aby się tak stalą, trze¬ 
ba rozpocząć juz ad dmą a fr ydmy 
znowu nie zostali w tyto aa inny¬ 
mi już w rzaar ptonwim cfti star¬ 
tów. Powi nniśmy wyCHHpM|Ć właś¬ 
ciwe, rozsądne wiiaaski z tępa. co 
spotkało przed laity inanae ifcpBwjd 
dobrze zapowiadające saę. saamocłu o- 
dowe modelarsrsrr r "eżacrsA.: 

R GABRYSIAK 
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LUDZIE 


MODELARSTWA 



ALEKSANDER 
DZIEW AiTOWSKI 
Krotoszyn 



Aleksander Dziewałtowski (pierwszy z lewej) wraz z Andrzejem Trzcińskim i Wło¬ 
dzimierzem Bretsznajderem w 1964 roku na XXIX mistrzostwach Polski modeli swo¬ 
bodnie latających w Sokołówku k. Ciechanowa. 

Fot. S. Smolis 


Aleksander Dziewałtowski z, Kro¬ 
toszyna przez pięćdziesiąt lat swo¬ 
jej działalności modelarskiej zasłu¬ 
żył ina uznanie i szacunek. Zaliczo¬ 
ny został do czołowego aktywu mo¬ 
delarstwa lotniczego' w naszym kra¬ 
ju. Znają go dobrze polscy modela¬ 
rze starszej i młodszej generacji z 
jego swoistego sposobu bycia — ele¬ 
gancji i uczynności dla kolegów. 
Zarząd Główny APRL doceniając 
jego rozległą wiedzę z dziedziny 
modelarstwa lotniczego oraz duży 
dorobek w szkoleniu młodzieży, na¬ 
dał mu uprawnienia instruktora lot¬ 
niczego kategorii „S’’ oraz trenera 
w sporcie modelarskim. Jest to zna¬ 
komity modelarz, który dobrze za¬ 
służył się w popularyzowaniu mo¬ 
delarstwa lotniczego w Polsce. 

Aleksander Dziewałtowski korzy¬ 
stając z uprawnień emerytalnych z 
końcem września bieżącego roku 
przestał pełnić funkcję kierownika, 
modelarstwa od kilkunastu lat spra¬ 
wowaną w Aeroklubie Ostrów 


Wlkp. Mamy jednak nadzieję, że na¬ 
dal pozostanie uczuciowo związany z 
polskim modelarstwem. 

Pan Aleksander urodził się w 
1916 roku. Od 1930 roku zaczął 
uprawiać modelarstwo lotnicze. W 
1935 roku brał udział w konkursie 
modeli latających klasy uczniows¬ 
kiej. W 1938 roku uzyskuje upraw¬ 
nienia instruktora modelarstwa lot¬ 
niczego w LOPP. Po drugiej wojnie 
światowej w 1948 roku znów roz¬ 
poczyna działalność instruktorską 
w modelarstwie. Jest czynnym za¬ 
wodnikiem w klasach modeli swo¬ 
bodnie latających. W 1964 roku zdo¬ 
bywa tytuł wicemistrza Polski w 
klasie F1B (gumówki). Jego kilku¬ 
dziesięcioletnia praca instruktorska 
modelarstwa lotniczego w Lidze 
Lotniczej. Lidze Przyjaciół Żołnie¬ 
rza i APRL dała piękny plon w po¬ 
staci kilku generacji modelarzy lot¬ 
niczych, którzy wynieśli od swego 
instruktora wiele szlachetnych cech, 


takich jak szacunek dla kolegów, 
uczciwość w rywalizacji sportowej 
i w rozgrywkach modelarskich. 

Przez kilkanaście lat spotykamy 
również Aleksandra Dziewałtows- 
kiego pełniącego funkcję sędziego 
na mistrzostwach Polski, zawodach 
międzynarodowych, mistrzo-: wach 
świata i innych, zawsze zaangażo¬ 
wanego podczas pełnienia tej odpo¬ 
wiedzialnej funkcji, cieszą:ta: się 
sympatią zawodników krajowych 
i zagranicznych. 

Za swoją wieloletnią działalność 
Aleksander Dziewałtowski odzna¬ 
czony został odznakami ..Za Zasługi 
dla APRL”, „Zasłużony Działacz 
Lotnictwa Sportowego' i innym:. 

My również za wszystko, co uczy¬ 
nił ten wspaniały działacz dla mo¬ 
delarstwa lotniczego w Polsce, ser¬ 
decznie dziękujemy. 

S. SMOLIS 



Aleksander Dziewałtowski ^(pierwszy z lewej) podczas spot¬ 
kania seniorów modelarstwa lotniczego w Lisich Kątach. 

Fot. B. Koszewski 


MODELARZ 



Rok 1981 — Aleksander Dziewałtotrafci podczas pełnienia funk¬ 
cji sędziego na mistrzostwach PoMa Modeli latających RC. 

Fot. Z. Janecki 


so 
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BIBUOTECZM 


NASZE KOLEJE 


Chyba wszyscy modelarze kolejnictwa 
znają prezentowane w naszym miesięcz¬ 
niku przez Bogdana Pokropińskiego opi¬ 
sy i rysunki konstrukcyjne parowozów 
normalnotorowych (serie: Tp 102, Tp 104, 
Tr 21, Ty 51) oraz amerykańskiego po¬ 
ciągu z XIX stulecia. Warto by miłośni¬ 
cy tego pięknego hobby poznali rów¬ 
nież książkę, którą Bogdan Pokropiński 
napisał dla entuzjastów kolejnictwa, a 
zwłaszcza kolei jeżdżących po torze 
węższym niż 1435 mm. ..Koleje wąsko¬ 
torowe PKP” — taki jest tytuł książki 
— nie są pozycją wyłącznie dla mode¬ 
larzy, ale na pewno ich zainteresują. 
Pasjonująca tematyka wąskich torów 
doczekała się wreszcie samodzielnego i 
rzetelnego, choć ze względu na małą 
objętość książki tylko fragmentaryczne¬ 
go. opracowania. Autor był zmuszony 
do wyboru i omówienia zagadnień, któ¬ 
re uznał za najważniejsze. Są to boga¬ 
to ilustrowane zdjęciami autora infor¬ 
macje o historii, geografii, rozwoju 
technicznym i znaczeniu kolei wąskoto¬ 
rowych dla transportu Polski, wzboga¬ 


cone o ciekawe mapy i tablice/ Należy 
tylko żałować, że unikalne mapy nie 
otrzymały należnego swojej wartości 
wyróżnika (na przykład) poszczególnych 
linii. 

A co interesującego może znaleźć w 
książce modelarz? Rozdział dotyczący 
oznaczenia wąskotorowych pojazdów 
trakcyjnych wyjaśni na pewno wiele 
wątpliwości i pozwoli uporządkować po¬ 
siadane na ten temąt informacje. Po 
jego przeczytaniu już żaden model nie 
powinien mieć błędnego oznaczenia. 
Siedem opracowanych przez autora ry¬ 
sunków wąskotorowych pojazdów szy¬ 
nowych też powinno ucieszyć hobbys¬ 
tów — modelarzy. Mogą one stanowić 
pierwszy etap do opracowania dokład¬ 
nego. rysunku przyszłego modelu. Wśród 
tych siedmiu są: rysunek parowozu serii 
Tw 47 (typ Górny Śląsk), dwa rysunki 
wagonów, dwa rysunki wagonów trans¬ 
porterów. rysunek pierwszego wagonu 
silnikowego zbudowanego dla PKP w 
1933 roku. — Książka Bogdana Pokro¬ 
pińskiego jest pierwszą pozycją w cyk¬ 
lu, któremu czytelnicy dali tytuł NA¬ 
SZE KOLEJE. Wydawnictwa Komuni¬ 
kacji i Łączności zapowiadają, że ko¬ 
lejno będą wydane książki o mostach 
dróg żelaznych Królestwa Polskiego. 
Kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, polskich 
parowozowniach, sygnalizacji kolejo¬ 
wych. Na pewno z chęcią sięgną po nie 
wszyscy miłośnicy kolejnictwa, w tym 
również jego modelarze. Budując mo¬ 
dele pojazdów szynowych lub kolejo¬ 
wych budowli będą z nich na pewno 
korzystać. 



1 .Szero- MjAAJk 4 .Przewo- 

■torów kaLąjach 

2 .Zaiprze- Bogdan w §skato- 
ńw kniei Pokropiński nowych 
wwtato- ' > ^Tabor 

ro^ych Koleje Tmlffi 
5-Kilka wąskotorowe wąsko- 

kartek PKP torowych 

zdzLąjów PKP 


Bogdan Pokropiński. Koleje wąskotoro- 
wę PKP, WKŁ, Warszawa 1980. Format 
195 x 245. Stron 52. Nakład 8000 egz. Ce¬ 
na 15 zł. Pierwsza książka z cyklu NA¬ 
SZE KOLEJE. W przygotowaniu Wie¬ 
sław Wojasiewicz, Mosty dróg żelaz¬ 
nych Królestwa Polskiego. 


.MODELARZ’' POMAGA 


3, 9, 11/73, 1, 4, 5, 8 10/75, 1—2/76, 4/77, 5/78, 


Ryszard Wojciechowski — ul. Koszalińska 
36/17, 41-220 Sosnowiec — posiada do od¬ 
stąpienia aparaturę do zdalnego stero¬ 
wania modeli dwukanałową ,,Pilot-2” i 
aparaturę sześciokanałową „RUM-2”. Od¬ 
powiedź po załączeniu znaczka poczto¬ 
wego. Podgajny Witalij — ZSRR 
330117 — zaporoże, ul. Kosmiczewskaja 
130A kw. 53 — poszukuje modeli współ¬ 
czesnych samolotów firm zachodnich za 
modele produkcji ZSRR firma NOVO — 
skala 1:72. Jacek Niepsuj — Podlesice 6, 
32-250 Charsznica, woj. Kielce — poszu¬ 
kuje książek ,.Miniatury lotnicze” i ,.Mi¬ 
niatury morskie” oraz ,.Samoloty wojen¬ 
ne świata”, za które oferuje książkę pt. 
..Zarys działań lotnictwa polskiego w 
Wielkiej Brytanii, 1939—1945” lub zapła¬ 
ci gotówką. Marek Kołodziejczyk — ul. 
Balladyny 16/43, 20-601 Lublin — posiada 
numery ,,Małego Modelarza”: 7/75, 1—2/76, 
10776, 3/77, 7/77, 8/77, 10—11/77, 1/78, 8—9/78, 
10/78, 11/78, 12/78, 1/79, 2—3/79, 5/79, 6.79, 

8—9 79, 10/79, 11—12/79, 1/80, 2/80. 4/80, 5/80, 
7—8/80, 9/80, 10.80, 11—12/80, posiada rów¬ 
nież książkę pt. „Miniaturowe lotnictwo” 
W. Schiera — 1962, za co pragnie otrzy¬ 
mać prospekty samochodowe lub moto¬ 
cyklowe oraz gotówkę. Tomasz Gębala — 
ul. Okrzei 3/5, 20-128 Lublin — poszukuje 
numerów „Małego Modelarza”: 10—11/58, 
4, 10/59. 2, 4, 5, 6 60, 2, 6/61, 2, 3, 4, 5, 
9/62, 5, 10/63, 2, 10/64, 7, 9, 12/65, 1, 9/66, 5, 
11/67, 2. 4, 11/68, 3, 8/70, 3, 4, 8, 11/71, 10/72, 


5/79 oraz „Plany Modelarskie” nr 14, 15, 
26, 63, 70 , 89 , 90. W zamian oferuje „Ty¬ 
grysy” (wykaz na życzenie) lub zapłaci 
gotówką. Wojciech Kopeć, ul. Ciepła 4/60, 
22-400 Zamość — posiada do odstąpienia 
następujące numery „Małego Modela¬ 
rza”: 2/75, 3.74, 8, 10—11/77, 2—3, 6, 7, 10, 
11/78, 1, 7, 8—9/79, 2, 5, 7—8, 11—12/80, 2, 
3, 4 81, za które pragnie otrzymać „Małe¬ 
go Modelarza”: nr 10/64, 12/68, 12/70, 4, 
8/71, 2/72, 7—8, 9.73, 10/75, 1—2/76, 12/77 lub 
zapłaci gotówką. Maks Wieczorek — ul. 
Jagiellońska 11/7, 95-500 Radomsko — po¬ 
szukuje numerów „Małego Modelarza”: 

l, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8/1978, w zamian 

oferuje numery „Skrzydlatej Polski”: 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 11, 12. 13, 14, 15, 17, 18, 19, 20 
lub zapłaci gotówką. Rajmund Gili — ul. 
Chłodna 10 25, 85-345 Bydgoszcz — po¬ 
szukuje „Małego Modelarza”, „Modela¬ 
rza”, „Plany Modelarskie”. W zamian 
oferuje „Młodego Technika”, „Horyzon¬ 
ty Techniki”, „Przegląd Techniczny”, 
„Skrzydlata Polska”, „Małego Modela¬ 
rza” oraz publikacje lotnicze i modelar- 
skie< Wykaz po przesłaniu znaczka pocz¬ 
towego. Marek Sobkowiak — ul. Rynek 
lla m. l, 62-020 Swarzędz — poszukuje 
„Małego Modelarza”: 6/79, 10—11/77, 10/76. 
W zamian oferuje nr 4/73 „Małego Mode¬ 
larza” lub zapłaci gotówką. Roman To- 
maczkowski — ul. C. Skłodowskiej 20 

m. 6 kl. C, 83-400 Kościerzyna — posiada 


aparaturę Pilot-2 wraz z instrukcją 
(przetłumaczona na język polski) nadaj¬ 
nik + odbiornik -f- mechanizmy, którą 
odstąpi za gotówkę. Marek Lulewicz — 
ul. Parkowa 13 m. 5, 15-224 Białystok — 
poszukuje numerów „Małego Modelarza”; 
1/57, 3/58, 2'59, 7/59, 9/59, 3/61, 4/61. 1/62, 
9/62, 12 64, 1/65, 4/65, 10/66, 2/67, 5, 6. 10/67, 
2/68, 6 68, 1, 2/70, 3/70, 5—6/70, 7/70, 10—11/70. 
12/70, 3/71. 4/71, 2/73, 3/73, 7—8, 9/73, 4/74, 
4/75, 10/75, 1—2/76, 7/76, w zamian oferuje 
„Małego Modelarza”: 3/74, 5 78, 1/81, 8/75, 
5—6/77 lub zapłaci gotówką. Bogusław' 
Drałus — ul. Kopernika 16/73, 39-400 Tar¬ 
nobrzeg — posiada do odstąpienia skle¬ 
jone i nie sklejone modele samolotów w 
skali 1:72 i 1:48 firm zachodnich. Wykaz 
po -przesłaniu znaczka pocztowego. Ka¬ 
zimierz Rojek — ul. Tysiąclecia 70 m 5, 
44-300 Wodzisław Śląski, woj. katowic¬ 
kie — posiada do odstąpienia sprzęt mo¬ 
delarski: nową aparaturę „Rum-2" pro¬ 
dukcji radzieckiej (po cenie zakupu) oraz 
mechanizm wykonawczy firmy „Graup- 
ner” Bellamatic II nr katalogowy 3756. 

SPROSTOWANIE 

W nrze 10/81 „Modelarza’’ na stro¬ 
nie 30 w cyklu „Ludzie modelar¬ 
stwa” wkradł się błąd: chodzi tu 
o znanego aktywistę modelarstwa 
LOK z Krakowa Ryszarda Węgrzy¬ 
na, a nie jak mylnie wydrukowano 
Józefa. 

Za powstałą pomyłkę przeprasza¬ 
my Pana Węgrzyna i naszych Czy¬ 
telników. 


wydaje 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 


CZASOPISMO ZALECONE DLA^ 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN. 21 
MARCA 1957 R. 
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Redaguje zespół w składzie: BOGDAN GABRYSIAK, Wacław KRAWCZYK (red. 
naczelny), Jan MARCZAK, Edmund OSIŃSKI, Stefan SMOLIS (sekretarz redak¬ 
cji), Wojciech SZANTER. Paweł WŁODARCZYK, Zygmunt KOWALCZYK (oprać, 
graficzne), Marian KAWKA (red. techn.). Adres redakcji: 00-791 Warszawa, 
ul. Chocimska 14, tel. 49-34-51, wewn. 90. Prenumeratę na kraj przyjmują Oddziały 
RSW „Prasa — Książka — Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczyciele w termi¬ 
nach: — do dnia 25 listopada na I kwartał i I półrocze roku następnego i cały rok 
następny, do 10 marca na II kwartał roku bieżącego, do 10 czerwca na III kwartał 
l II półrocze roku bieżącego, do 10 września na IV kwartał roku bieżącego. Cena 
prenumeraty: kwartalnie 18 zł, półrocznie 36 zł, rocznie 72 zł. Jednostki gospodarki 
uspołecznionej, instytucje, organizacje i wszelkiego rodzaju zakłady pracy zama¬ 
wiają prenumeratę w miejscowych Oddziałach RSW „Prasa — Książka — Ruch”, 
v/ miejscowościach zaś, w których nie ma Oddziałów RSW — w urzędach poczto¬ 
wych. Czytelnicy indywidualni opłacają prenumeratę wyłącznie w urzędach pocz¬ 
towych i u doręczycieli. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, 
ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie, Nr 
1153-201045-139-11. Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę jest droższa od 
prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców indywidualnych i o 100% dla zle¬ 
ceniodawców instytucji i zakładów pracy. Przedruk dozwolony tylko za podaniem 
źródła. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Druk Wojskowe Za¬ 
kłady Graficzne. Zam. 3251. Nakład 50 000 egz. L-116. INDEKS 36543. 
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MODELARSTWO NA ZNACZKACH 
POCZTOWYCH 

Ministerstwo Łączności wprowadziło do obiegu serię 6 znacków pocztowych 
popularyzujących różne formy modelarstwa rozwijanego w Lidze Obrony Kraju. 

W serii znajdują się po 2 znaczki prezentujące najbardziej charakterystyczne 
przykłady modelarstwa kołowego, lotniczego i okrętowego. Ich kolejność, według 
nominału wartości, przedstawia się następująco: 

Modele latające na uwięzi, klasy F3-A, o wartości 1,00 ,zł. 

Modele redukcyjne p , ywające zdalnie kierowane, klasy F2, o wartości 2,00 zł. 
Modele samochodów prędkościowych klasy IV, o wartości 2,50 zł. 

Modele latające swobodnie, klasy Fl-A, o wartości 4,20 zł. 

Modele samochodów zdalnie kierowanych, kląsy RC-EB, o wartości 6,50 zł. 
Modele jachtów żaglowych, klasy DX, o wartości 8,00 zł. 

Znaczki są wielobarwne. Autorem projektu jest artysta-grafik Jacek Bro¬ 
dowski z Warszawy. Druk wykonano w drukarni VEB Wertpapierdruckerei 
w Lipsku w NRD techniką rotograwiurową w formacie 55 x 32,8 mm. 

Nakład znaczków o wartości 1,00 zł, 2,00 zł i 2,50 zł wynosi po 10 milionów 
sztuk. Są one, i na pewno przez długi jeszcze czas będą, ogólnie dostępne* 
Natomiast znaczki pozostałe mają różny nakład a mianowicie: 4,20 zł w ilości 
5 milionów sztuk, 6,50 zł 8 milionów sztuk, 8,00 zł 1,5 miliona sztuk. 

Zainteresowani kupnem całej serii (rarytas dlk modelarzy) powinny starać się 
o Ich nabycie w sklepach filatelistycznych. 


DLA PROPAGANDY MODELARSTWA KOLEJOWEGO 


We Francji kluby modelarstwa kolejowego prześcigają się w różnych pomysłach dążą¬ 
cych do propagandy małego kolejnictwa. 

Na zdjęciu członkowie klubu AVCF demonstrują publiczności jazdę modelu parowozu 

z osobami. „ . _ 

Fot. Loco reyue 


MODEL Z PRZYCZEPĄ 


Czechosłowacki modelarz 
Jaroslav Gebhart zbudował 
model samochodu BMW z 
przyczepą. Korzyść z tego 
jest taka. że w przyczepie 
można umieścić źródła zasi¬ 
lania. zaś jazda takim mo¬ 
delem na zawodach wzbu¬ 
dza zainteresowanie. 

Fot. Modelar 
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